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Lwowie. —  Dr. 
Smolka w sprawia L&uderbanku. —  Sjn:d rabi 
nów galicyjskich. — Kabał we Lwowie. — Okres 
aensacyjaycL plotek. — Głosowanie przedl. Izby 
panów w sprawie wszechnicy czeskiej. •— Mowa 
ks. Sapiehy. — Hr Taaffe oświadczył się w ko­
misji za projektem Zeithammera.)

Poniżej umieszczamy sprawozdanie z prze­
biegu odbytego wczoraj w naszem mieście wiecu 
rękodzielników, zwołanego przez zarząd stowa­
rzyszenia „Spójnia" w tym celu, ażeby ta war­
stwa ludności, najbardziej interesowana w kwe- 
stji — czy, i w jakim kierunku przeprowadzoną 
zostanie reforma ustawy przemysłowej, objawiła 
w tym względzie swoje poglądy i życzenia. 
Wszystkie uchwały wiecu streszczają się w 
dwóch głównych zasadach: mianowicie najpierw, 
że dla rozwoju rzemiosł koniecznem jest. ażeby 
do prowadzenia tego rodzaju przedsiębiorstw wy­
magano dowodów fachowego uzdolnienia, a po- 
wtóre, że ujęcie klasy rękodzielniczej w karby 
ustroju kerporacyj fachowych, jest dla rzemieśl­
ników naszych po ądanem i potrzebaem

Sądzimy, iż reprezentacja kraju naszego w 
Badzie państwa zechce nwzględnić w tak powa­
żny sposób objawioną opinię rękodzielników na­
szych, jak niemniej także, że i Wydział krajowy 
przerwie obojętne dotychczasowe milczenie swoje 
w tej sprawie, z pewnością ważnej dla kraju.

Rzadko zdarza się dziennikarstwu uzyskać 
w jakiejkolwiek sprawie uznanie wdzięczności 
Wczoraj jednak kilku mówców, biorących udział 
w rozprawach wiecu rękodzielników, dziękowało 
Gtuecie Narodowej, że zwróciła uwagę stanu rę­
kodzielniczego na sprawę reformy ustawy prze­
mysłowej, traktowaną właśnie we Wiedniu. Po­
czytujemy to za jedną z ozuak, jak dalece dole­
gliwą musi być dla stanu rękodzielniczego usta­
wa przemysłowa z r 1859, obecnie obowiązują­
ca w naszym kraju, gdy jeden artykuł dzienni­
karski poświęcony tej sprawie, tak silnie mógł 
poruszyć całą masę ludności rękodzielniczej.

Zakomunikowano nam następujący ustęp z 
prywatnego listu prezydenta Izby posłów, dr. 
Franciszka Smolki:

„Mogę Wąs z całą stanowczością zapewnić, 
że Landerbank stoi zupełnie silny i nienaru­
szony, że nie tylko z kapitału, ale i z funduszu 
rezerwowego ani n a w e t  c e n t a  n i e  s t ra-  
e U  i n ie  s t r a c i ,  gdyż wszyskie jego zaan­
gażowania, jak np. Montanwerkfnsion etc., n|j- 
mniejszego mu nie sprawiają kłopotu, ztąd też 
wszystkie, przez dziennikarstwo mianowicie wie­
deńskie, rozsiewane pogłoski o zachwianiu bądźto 
ministerstwa całego, bądźto samego Dnnajewskiego, 
najmniejszej nie mają podstawy i należy je wli­
czyć do bajek Krasickiego."

Rabin krakowski, poseł dr. Schieifcer, wy­
dał odezwę do wszystkich wyznaniowych gmin 
żydowskich w Galicji i na Bukowinie, w któ­
rych starowiercy (hasydzi) mają więksseość, z 
Wezwaniem na zjazd rabinów na dzień jutrzej­
szy! 14. b. m , do Lwowa. Celem zjazdu ma być 
najpierw wykazanie rządowi siły starowierców 
żydowskich, i że oni stanowią większość pomię­
dzy izraelitami w Austrji, a powtóre ma synod 
rabinów zająć się ułożeniem wzorowego statutu 
dla żydowskich gmin wjzn&niowych w duchu 
zasad tałmudu. P. Schreiber zapewnia, w swo­
jej odezwie, iż podejmuje tę akcję „w porożu 
mieniu z rządem".

Wspólnie z odezwą rabina Schreibera roze­
słano do wszystkich kahałów także drugą, w tym 
samym duchu napisaną odezwę lwowskiego ra­
bina starowierczego, pana Ornsteina, trzecią o- 
dezwę podpisaną przez „cudotwórczych" rabi

nów w Sadogórze, Husiatynie i Bełzie, a wre­
szcie czwartą płomienną odezwę tałmudycznego 
stowarzyszenia Machsike Hadas we Lwowie, za­
chęcającą do jakaajliczniejszego udziału w syno­
dzie. Machsike Hadas żąda, ażeby koszta po­
dróży do Lwowa na ten zja-d rabiński mniej 
zamożnych rabinów i delegatów kahalnych po­
krywano z funduszów kanalnyoh.

Lwowska żydowska gmina, w której wię­
kszość stanowią t. z. postępowi-• żydzi czyli 
niemieccy, postanowiła nie brać udziału w syno­
dzie rabińskim, na który jej zresztą nie zapro­
szono nawet. W  podobntm położeniu znajdują 
się także przełoieństwa kilka innych żydowskich 
gmin wyzianiowych w większych miastach, w 
których postępowcy mają większość.

Jeżeli zjeżdżają się rabini dla rozpraw nad 
kwestją możliwej rewizji ustawodawstwa wzglę­
dem żydów, a to w tym kierunku, ażeby rozcią­
gniętą została ze strony władzy państowej pe­
wna kontrola nad rabinami i kahałami, to mo­
żna przypuszczać, iż mają oai zapewne jakieś 
wiadomości o podobnych zamiarach ministerstwa 
— chociaż dotąd publicznie niewiadomo, czy 
rząd na serjo o tem myśli.

Była wprawdzie przez jakiś czas mowa o 
ministerjalnym projekcie ustawy, któraby u- 
regulowała stosunki prawne żydowskich gmin 
wyznaniowych. Ale i ten niewinny projekt, bar­
dzo mglisto i urywkowo traktujący kwesiję ró­
wnouprawnienia izraelickiej organizacji wyzna­
niowej ze stanowiskiem prawnem innych wy­
znań, przepadł gdzieś bez wieści w biurach mi- 
nisterjalnych...

Kiedyśmy już dotknęli spraw żydowskich, 
to wypada nam wspomnieć także o zawziętej, 
fanatycznej walce stronnictw, jaka obecnie to­
czy się w łonie lwowskiej gminy wyznaniowej 
Lraelickiej z powodu zbliżających się wyborów 
kahału nowego. Nie chcemy mięszać się w tę 
walkę wyznaniową, o ile ona dotyczy rzeczywi­
ście przekonań religijnych stron spornych. Jedną 
tylko pozwolimy sobie uczynić uwagę. Mianowi­
cie chodzi nam o to, ażeby w tej walce wybor­
czej nie odnieśli zwycięztwa „ n i e m i e c c y "  ż y ­
d z i ,  bez względu tego na to, do którego obozu 
należą. Czas byłby istotnie, ażeby żydzi nasi prze­
stali już nareszcie demonstrować niemiectwem 
przeciwko narodowi, w pośród którego żyją. 
Gmina żydowska w stolicy, jako najoświeceóSza, 
ma poniekąd obowiązek honoru dać w tym wzglę­
dzie dobry przykład współwyznawcom swoim w 
całym kraju — czyli krótko mówiąc, p r z y  
z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  w y b o r a c h — 
k a h a ł u  we L w o w i e ,  p o w i n n i  o d n i e ś ć  
z w y c i ę z t w o  c i  k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  o- 
ś w i a d c z ą  s i ę  za z a p r o w a d z e n i e m  p o i  
s k i e g o  j ę z y k a  j a k o  u r z ę d o w e g o  W tu ­
t e j s z e j  g m i n i e  w y z n a n i o w e j  i z r a e l i  
c k i e j .  Byłby to krok bardzo polityczny zestre 
ny

Orłów i pani Adam, Hancini, Garibaldi i kilka 
innych osób z równie rozgłośnemi nazwiskami, 
spisku, zmierzającego do utworzenia wielkiej, 
wszech-europejskiej koalicji przeciw Niemcom. 
Możemy tylko pogłoski notować dla utrzymania 
czytelników au courant tych plotek, jakie obie­
gają świat szeroki. Dlatego nie pominiemy sen- 
zacyjnej korespondencji z Petersburga, zamiesz­
czonej w dzisiejszym Hannov. Courkr, z której 
się dowiadujemy, że WBeśuii pracuje 6 komite­
tów panslawistyczuycb, w Hercegowinie i Dal­
macji 8, w Serbii 14, w Bnłgarji 38, w wscho­
dniej Rumelii 29, w Albanii 11, w Rumunii 21. 
a w Węgrzech i w Galicji 17 ; że z każego z 
tych krajów wysłany był jeden delegat na zjazd 
konsulów moskiewskich w Sofii — który, jak to 
donosiliśmy, odbył się w drugiej połowie stycz­
nia — i ze wreszcie na tym zjeźcuie postano­
wiono nadać takie rozmiary powstaniu w pro­
wincjach okhuyowanycb, aby zmusić Austrję do 
zaangażowania tam znacznych sił i przez to 
sparaliżować zupełnie jej ruchy. Bezstronność 
nakazuje nam także nie pominąć innej jeszcze 
pogłoski, dość także senzacyjnęi, chocń ż w in­
nym rodzaju. Niektóre pisma francuskie twier­
dzą, że dom Rotszyldów przekształcił się teraz 
w fabrykę wojowniczych pogłosek, a to dlatego, 
iż obaliwszy Bontous wytacza teraz taką samą 
kampanię przeciw Soubeyranowi, znanemu finan­
siście, stojącemu na czele kilku domów banko­
wych i robiącemu na mniejszą wprawdzie 
skalę niż Bontouz, zaWsze przecież dość dotkli­
wą konkurencję demowi Rotszyldów.

Z całego tego roju plotek, najwięcej trafia 
nam jednak do przekonania korespondencja pe- 
tersburgska dzisiejszej Oazety Kotońskiej, wywo­
dząca, że niebezpieczeństwo nie tkwi w tem, iż 
Moskwa miałaby już dążyć do wojny, ale w tem, 
że Ignatiew chce dla obalenia Gorezakowa i wy­
niesienia się ua stanowisko kanclerza stworzyć 
sytuację przedwojenną Podobno w gruncie rze­
czy nie myśli on wcale o wojnie, lecz tylko pra­
gnie tyle nawiehrzyć, tyle natworzyć międzyna­
rodowych kłopotów, żeby cara skłonić do dania 
dymisji zniedołężniałemu starcowi, kióry jest na 
tyle niedelikatnym, że ani umierać nie spieszy 
się ani też nie myśli o podaniu się do dymisji. 
Zostawszy zaś kanclerzem — rozumuje podo­
bno Ignatiew — potrafię je.dnem pociągnięciem 
pióra wszystkie te kłopoty odrazu rozprószyć 
Owoż zdaniem korespondenta Gazety Kotońskiej 
Ignatiew myli się grubo, igra z ogniem, przece­
nia swoją siłę, a lekceważy te palne materjały, 
które tak lekkomyślnie gromadzi wewnątrz 
zewnątrz caratu.

Po perjodzie ciszy pokojowej na międzyna­
rodowej arenie idzie zwykle perjod senzacyjnych 
pogłosek, po którym koleją rzeczy następuje naj­
częściej wojna. Owoż jesteśmy teraz w tym dru­
gim okresie, łączącym fazę pokojową z wojenną. 
A z tego względu przezorność w ocenianiu i ko­
mentowaniu wiadomości jest rzeczą wskazaną.

To też zarówno nie bierzemy na siebie od­
powiedzialności za wiadomość, podaną w dzisiej­
szej berlińskiej Tribune, iż między gabinetem 
berlińskim a petersburgskim istnieje od paru dni 
ogromne naprężenie, jakotez nie myślimy snuć 
naszych kombiuacyj na podstawie doniesienia 
Starej Pressy, że w Petersbuigu zaczęto się co­
fać i pod groźbą berlińską nakazano panslawi- 
stom prowadzić swą akcję z mniejszym rozgło­
sem ; lub na podstawie doniesienia rzymskiej 
Opinione, iż Bismark wpadł na trop wielkiego 
spisku, na czele którego stali Gambetta i Igna­
tiew, a w którym udział brali Beust i Dilke,

Nie słabą, ale imponującą większością 27 
głosów zwyciężył rząd i prawica w kwestji 
wszechnicy czeskiej. Teraz już żadnej nie podpa­
da wątpliwości, że przewaga Schmerlinga w Iz­
bie panów jest złamaną, i że hr. Taaffe, chociaż 
jeszcze nie prawica, ma większość w swoim rę­
ku także w Izbie panów. Nie jest to jeszcze do­
skonałość parlamentarna, ale umożliwia przecie 
myśleć o jako tako porządnym trybie prowadze­
nia spraw legislacyjnych Presty, Blaity Zeitun- 
gi przerażone — tak ogromnej przewagi Taaffe- 
go w Izbie panów nigdy się nie spodziewały. 
Na 52 nieobecnych wielu wprawdzie należało do 
centralistów, ale też niemało i do antonomistów. 
Gorsza jeszcze rzecz dla centralizmu, że wielu 
z ich obozu, któizy mają dobra w Czechach, u- 
chyliło się przynajmniej od głosowania, a do 
tych należał nawet ks Karlos Auersperg; uchy­
liło się też wielu panów, będących w stosunkach 
z dworem jak hr. Wilczek, albo którzy już się 
sparzyli na centralistycznem głosowaniu jak jen. 
Sehmerling. Wobec tych arcyważnych okoliczno­
ści tracą na znaczeniu głosy mówców, którzy w 
szczegółowej rozprawie głos zabierali.

Z następnych mów dzienniki nawet centra­
listyczne podnoszą mowę ks. Sapiehy. Zabrał on 
głos przeciw rezolucji, proponowanej przez cen­
tralistów, aby do służby rządowej nie przypu­

szczano żadnego słuchacza wszechnicy czeskiej 
dopóki się nie wykaże uzdolnieniem do urzędo­
wania w języku niemieckim. Głos ks. S a p i e h y  
opiewa:

„Zapisałem się do głosu, moi pp., przeciw 
tej rezolucji, ponieważ, jak już wczoraj tutaj 
wyłuszczono, właściwie zrozumieć nie mogę, 
zkąd się ona tutaj wzięła, i co ona ta robić ma. 
Już wczoraj podnoszono, że ta rezolucja dotyczy 
właściwie pola władzy wykonawczej, i na to 
twierdzenie podobno każdy się zgodzi. Ale dla­
czegóż nie mielibyśmy pójść jeszcze dalej i ob 
myśleć, jakieby nadto wainnki r^ d  stawiać po­
winien młodym ludziom, starającym się o urzę- 
da? Dlaczegóż właśnie ma być mowa tylko o ję 
zyku niemieckim, gdy właśnie ta ustawa do 
skutku przyszła? Zkądże racja, aby władza pra 
wodawcza określała warunki przyjmowania mło 
dych ludzi do praktyki urzędowej, skoro dotąd 
należało to do władzy wykonawczej ? I zkądżeż 
racja prawić tu o zagrażających językowi nie­
mieckiemu niebezpieczeństwach?

„Sądzę moi panowie, Ż8 nasze stronnictwo 
ma prawo domagać się, aby, gdy jest w wię­
kszości, nie miotano na nie zarzutem, iż ściąga 
niebezpieczeństwo na państwo, na język niemie­
cki i t. p. Językowi niemieckiemu nic zgoła złe­
go się nie stani8, jeżeli będzie .równouprawnio­
nym z resztą języków. W  żadnej prowincji, w 
której języki inne a nie niemiecki są w używa­
niu, nikt nie myśli wymagać od urzędników, aby 
ni8 mówili i nie pisali po niemiecku; w żadnej 
prowincji nikomu przez myśl nie prząjdzie, aby 
u władz centralnych inny a nie język niemiecki 
przyszedł w używanie. Więc po .cóż występywać 
z temi prewencjami tam, gdzie o niebezpieczeń 
stwie mowy niema ?

Powtarzam jeszcze raz, że nie jest naturą 
tych, którzy w innych prowincjach nie mówią 
po niemiecku, odmawiać językowi niemieckiemu 
tego, czego żądają dla swego języka. My nie je 
steśmy tacy, abyśmy o wolności rozumu li, że 
jest ona dla jednego tylko stronnictwa, Naszem 
żądaniem jest, »by ją mieli wszyscy po równi — 
i w tern też różnica pomiędzy nami a tymi, co 
się wprawdzie liberałami mienią, ale ten libera­
lizm radzi by względem nas do kieszeni scho­
wali, i tylko dla siebie zatrzymali.

Z drugiej znown strony muszę się przy­
znać, że jeżeli komuś jakieś ustępstwo C2ynię 
to czynię je chętnie i życzliwie, albo wcale ( 
ttiem nie mówię. Ta zaś rezolucja tak mi się 
przedstawia, jak gdyby chciano ile tylko jeszcze 
można zaszkodzić przyjętej właśnie ustawie. Wy­
daje mi się ona, jak gdyby memento mori dla 
młodzieży czeskiej, mówiące: Jeżeli .Chcesz jeść 
chleb z swoich studjów, to pamiętaj, że powili, 
naś chodzić nie na czeski uniwersytet, ale na 
inne!

Aby więc temu zapobieaz, aby nie wołano 
zawsze i wszędzie, że właśnie to liberalizm, to 
konstytucjonalizm, to język niemiecki jest w nie 
bezpieczeństwie, dlatego będę bezwzględnie gło­
sował przeciw tej rezolucji. Zresztą jest to już 
zwyczajem tej Izby, nie przyjmować żadnej re­
zolucji, właśnie dlatego, że jest rezolucją". (0- 
klaski z prawicy.)

Na posiedzenie komisji Izby postów dla re­
formy wyborczej z d. 11. bm. przybył hr. Taaffe, 
i oświadczył, że rząd musi być przychylnym f  la 
projektu Zeithammera.

P rzedp łatę  I o { ( o « ie n la  p i
We Lwowie bióro administracji „GaseW Ha

plac Halicki w pałaou W. Ulaaieokioh. u , a- : 
w Paryżu przyjmują wyłącznie dla „Ga*. Paroż 
ajencja pana Adama, Eue Clćment, 4 Pada* G 
Eaara w Wiedniu, (Hansem . n  et Vorieri nr. j. 
WalfiBchgasse A. Oppelik Stadt, StabenUatei 9. 
M. Eul es. I. Riemergasse 18 Budolf l w i ,  
Seilerstatt© Nr. 2., Henr. Scballek, jen. ajeueia 
centr. elsp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. WoU- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogl 
Rajchma-. etFreadler, w Warszawie Senatonka ! 
W. Knllińeli w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opratą 6 ent od 
miejsca ©biętoioi jednego wiersze drobnym drukiem

Beklamy w rnbryeo ,4(s iM tu « , 
99 et. ed wierna.

dem nasi posłowie ks. dr. Stablewski, a w dniu 
następnym p. K. Kantak, to przechodzi ramy mo­
jej korespondencji. Niezawodnie podacie ważniej­
sze 
ak

Korespondencie „ O a z . fta r .“

Poznań d. 9. lutego.

(CU) Utarczki w sprawie kości8lno-polity- 
cznej rozpoczęły się przedwczoraj w Berlinie — 
i, jak się spodziewać było można, nie pominął 
w swej przemowie minister nas Polaków. Co o 
nas rzekł, jak na wywody jego odpowiedzieli 
Schorlemer z Alst, Windhorst, a przedewszyst-

ustępy z tych debat, to tylko wspomnę, że 
wszędzie tak i w wywodach dzisiejszego mi­

nistra oświecenia przebija fałsz i obłuda, zamiar 
prowadzenia systemu eksterminacyjnego wobec 
nas, którzy mamy zagwarantowane traktatami, A 
słowy królewskiemi i t. p. osobne prawa. Alie t  
potrzeba rządowi kozła ofiarnego do przeproww \ 
dzenia upragnionej dla siebie władzy dyskrecyi- 
n ĵ, i znalazł go w Polakach. Szczęściem, że dziś 
ui Niemcy przychodzą do przekonania, że to 

pretekst, za którym inne się powody kryją, a 
katolicy Niemcy przez usta swych kierowników 
wyraźnie oświadczyli, że tych, którzy porówno 

nimi walczyli za prawa kościoła, opuścić nie 
mogą i że kościół katolicki jest jeden, taki sam 
u nas jakim jest w Niemczech.

W tych dniach wydał magistrat tutejszy 
sprawozdanie z zarządu miasta. Z sprawozdania 
tego wyjmuję kilka dat tyczących się szkół 
naszych, z których przekonać się można, jak 
wszędzie nas postponują. I tak jedyna szkoła 
wyższa miejska, szkoła realna, liczyła w r. z. 
593 uczniów, a to 212 katolików, 232 ewangeli­
ków i 149 żydów, a 26 nauczycieli, pomiędzy ni­
mi tylko 9 katolików. W  dwóch szkołach płat­
nych, wydziałowej i średniej, było 2159 uczniów, 
a to 700 katolików, 1174 ewangelików i 285 ży­
dów. Pomiędzy 48 nauczycielami liczymy 15 Po­
laków. Przyczyny, dla której Polacy (na 700 ka­
tolików było 531 Polaków) w tak szczupłej licz­
bie korzystają z tych szkół, szukać należy w o- 
gólnej naszej biedzie, oraz w tej okoliczności, 
że szkoły płatne jeszcze więcej jak bezpłatne 
język polski zaniedbują. We wszystkich czte­
rech szkołach bezpłatnych było ogółem 4931 dzie­
ci, a to 3530 katolickich, 1274 ewangelickich a 
137 żydowskich, 3233 polskich i 1698 nie­
mieckich.

Nauczycieli na tak ogromną liczbę dzieci 
polskich było 28, Niemców zaś aż 50, tak że w 
stosruuku przjrpada na jednego nauczyciela Pola­
ka 115 uczniów, a na nauczyciela Niemca 37 
dzieci. Niemcy, jak to tylokrotnie donosiłem, nie 
umieją słowa po polsku lub mówią bardzo źle, 
tak że gdy otworzą usta, dzieci się śmieją. To 
też o korzyściach w osławionych szkołach sy- 
mulUnnych mowy być nie może. A pokazuje się 
to w klasach wyższych, dokąd uczęszcza według 
tego sprawozdania 119 Polaków a 130 Niemców, 
podczas kiedy w  najniższych liczymy 925 Pola­
ków a 412 Niemców. Wpływa na taki rezultat 
brak nauczycieli, a potem i język wykładowy, 
który "je st dhHłneói naszych prawdziwą tor w ą

Postępowanie władz co do szkół jest zresztą 
wszędzie jednakie. Wszędzie n. p. znoszą szkoły 
symultanne, są one posterunkiem straconym, jak 
się minister Puttkamer kiedyś wyraził, tylko n 
nas są one potrzebne. Taksamo jak gdzieindziej, 
tak i w Gołańczy zamieniono pomimo protestu oj­
ców rodzin tak katolickich jak i ewangielickich 
szkołę na szkołę wyznaniową. Protestowano raz 
i drugi, zawsz8 przyszła odpowiedź odmowna. 
Zesłano ostatecznie komisję i ta się naocznie 
mogła o życzeniach rodziców i niedogodnościach 
szkoły symultannej przekonać. Ostatecznie nade­
szła znowu odpowiedź odmowna, w której po­
wiedziano, że podczas rewizji żadnych takich 
niedostatków tak pod względem urządzenia szko­
ły symultannej jak i pod względem wyników ze 
sposobu uczenia wynikających nie spostrzeżono, 
iżby należało szkoły symultanne ua szkoły wy­
znaniowe rozdzielić. O rezultatach takiej nauki 
w obcym, dla dzieci niezrozumiałym języku, nikt 
nie pomyśli, chociaż dziś żadne dziecko niezdol­
ne ani po polsku a tem mniej po niemiecka po­
rządnie zdania napisać.

W  zeszłą sobotę wprowadził sławny p. Lnx, 
jako nauczyciel przy szkole w Jerzycach pod 
Poznaniem, dwóch nauczycieli pp. Kaszćzuka i 
Kłosa. Instalacja zupełnie była niemiecka. Naj­
pierw kilka pieśni niemieckich, a p. Lux przed­
stawiwszy nauczycieli, wzywał dzieci do pilności 
i posłuszeństwa. Czy jednakowoż dzieci naukę

ie wsmmien «u
B tudjl i  p o d r ó ż y

przez

E d w a rd *  P a w ło w ic ** .

(Ciąg dalszy.)

II.
Święć się święć się wieku młody, 
Śnie na kwiatach, śnie mój zloty, 
Ideale wiary, cnoty 
I miłości — i swobody.

B. Zaleski.
Powie kto może, że wobec ducha czasu, 

któiy siłą pary pędzi po drodze utylitaryzmu, 
sentymentalizmem trąci to rozpamiętywanie, to 
*piąywanie zapleśniałych rzeczy, które czas zło­
żył ad acta; — że co minęło, co istnieć prze­
stało, to już niepotrzebne, a więc i mówić o tem 
kie warto. Odpowiem na to: prawda, że w od­
wiecznym porządku natury, dzień każdy zaciera 
dnia ślady; — lata na ruinach lat wznoszą no­
we dzieła i nowy materjał ruinom gromadzą; że 
ze śmierci frodżi Się życie. Ale właśnie dla tego, 
M Wszystko się zmienia — jak się zmienia obli­
cze ukochanej istoty, do trumny złożonej, czyliż 
Ule Słuszna niekiedy, aby dopóki jeszcze tych miłych 
nam rysów, czas, a bardziej jeszcze zła wola nie 
zmieni, aby ta rysy uchwycić, odtworzyć — i 
choćby cień ich ku stałej pamięci, a nie rzadko 
ku przestrodze lub nauce zachować.

Gdy więc dziś nam szczególniej, tak trudne 
walczyć z przemocą i losem — gdy już niepo­

dobna prawie, utrzywać przy życiu, co na śmierć 
skazane — niechże przynajmniej wierna pamięć 
zostanie tego co było. Cenimy wszystko, co nam 
dobrego obecność przynosi, ale nieodwracamy się 
z pogardą, od przeszłośei —•- patrzmy na nie 
trzeźwo — bo zła czy dobra — obecność jest 
jej dziecięciem. Dość mamy wrogów, co naszą 
przeszłość obrzucają błotem — do nas więc, jako 
do jej dziatwy, należy pamiętać i spełnić przy­
kazanie :

Szanuj ojca i matkę — aby twoje życie by­
ło długie i szczęśliwe.

Po ferjach horyzont życia akademickiego 
nieco sig rozjaśnił. Po wywiezienia skazanych 
na Sybir i Kaukaz, chociaż nie ustawały areszto­
wania i komisja wciąż była czynną, uwolniono nie­
których, odwołano też i ks. Trubeckiego. Nade­
szła zima, z nią skupienie ducha Pan Tadeusz 
był w rękach wszystkich. Po świeżo widzianych 
scenach i przebytych katuszach więziennych, 
Trzecia część Dziadów; Droga na sybir; Do 
matki Polki, z rąk do rąk porywane były, bo 
każdy w nich odczuwał jęk własnego bolu w 
mistrzowski wypowiedziany sposób. Poziom mo­
ralny i duchowy podniósł się znacznie. Wpraw­
dzie nie znano jeszcze wówczas tych pięknych 
powieści, które wkrótce spłynąć miały jak^ z ro­
gu obfitości z pod pióra tekich pisarzy, jak Kra  ̂
szewski, Korzeniowski, Chodźko, Rzewuski; — 
tych obrazów kraju, jakie nam dał autor pieśni
0 „ziemi naszej"; tych scen ludowych, tak no­
wych,. tak prawdziwych i tak rzewnych ja- 
kiemi nas zachwycił wkrótce autor Demboroga, 
ale czuć już było podniosły i poważny nastrój 
wśród społeczności, — czuć było w jego łonie 
jakieś drżenie, co zapowiadało przyjęcie na 
świat dziecięcia, co miało być jego chlu­
bą i rozkoszą: pojawienie się „literatury po­
wieściowej rodzimej." Jej to aanem było usu­
nąć ua bok śmiecia zagraniczne, .podać zdrowy
1 posilny tokarm, odświeżyć organizm ; rozsze­
rzyć i podnieść horyzont widzenia, — i rozpo­

wszechnić idee postępu, śród najszerszych warstw 
społeczności. Księgarnie wileńskie znalazły się 
przepełnione wydawnictwami polskich autorów, 
których dzieła były odtąd, jakby drogoskazami 
dla pragDień i celów... a wypowiedziane tam my­
śli, daleko większe trzeba przyznać robiły wra­
żenie niż wszelkie szablonowym stylem — de­
klamowane dzisiaj frazesy.

W  towarzystwach też wileńskich, przez lat 
kilka ostatnich wśród śledztw i znęcań polity­
cznych do dna sere przeoranych bólem, rozpo­
czął się zwrot do głębokich uczuć religijnych. 
Górowały w nich dwa ogniska. Jedno, w ciszy 
klasztornej zakonu Wizytek (obecnie cerkiew i 
monastyr prawosławny) gdzie Marja Czapska, 
pociągała ku sobie urokiem słowa i chrześciań- 
skiego udoskonalenia serca niewieście; jakby po­
wołana do rozbudzenia życia wewnętrznego w 
wyższych starach towarzystwa; — drugiem był, 
jak to pierwej wspomnieliśmy, dom śp. Antoni 
ny z Sulistrowskich Śniadeckiej. „Któż jej nie 
znał, — mówi Bronisław Zaleski (z Życia Li­
twinki). Ubóstwo znało jej hojność i miłosier- 
dzie ; kościoły, gorącą pobożność; — patrjoci, 
naJgłębss:e narodowe uczucia. Sama jej postać 
zawsze kirem okryta i jakby do ziemi już nie 
f ai ep ca> w chwilach zwłaszcza, gdy ją myśl 
i żywsze uczucie patrjotyczne przejęło, zdawa* 
ła się należeć do tych n&dpowietrznych chórów, 
jazie poeta w widzeniach Przedświtu po niebie 
sw,em przeprowadzał. Potrzebom cierpiących w 
najdelikatniejszy sposób zaradzić, każdą boleść 
sercem podzielić, opadającym męztwa dodać, 
chwiejących się podtrzymać, wszelkiej odwadze 
przyklasnąć i ducha poświęceń podnieść; — 
wobec nieprzyjaciela najwyższą godność zacho­
wać, i żadnych, jak mówi poeta, z obłudą nie 
mieć sojuszów, umiała ciągle, wszędzie i zawsze 
wśród prób najcięższych ta wyjątkowa niewia­
sta, — sama do najwyższego heroizmu zdolna, a 
w kornej modlitwie nieustająca."

Uwięziona wraz po krwawem rozwiązaniu

sprawy Konarskiego, jako jedna z  osób najwy­
bitniejszych i ton społeczności polskiej nadają­
cych, uwięziona na podstawie nkartowanego fał­
szu, w którym obrączkę na pamiątkę Konarskie­
go, chciano przedstawić jako godło nowego spi­
sku, — przebywszy za kratą więzienną długie 
miesiące indagacji, uwolniona nareszcie i wróco­
na społeczności, mieszkała w mieście, otoczona 
poważaniem ogólnem. Wpływ zatem tych dwóch 
istnie polskich niewiast, na ogólny nastrój to­
warzystwa, bsł stanowczy i pomyślny. Kapituła 
wileńska i sfery naukowe posiadały też jeszcze 
mężów, co powagą charakteru, nauki i zasługi, 
nadawali kierunek opinii publiczni j, — strze­
gąc karności we wszystkich sferach i posza­
nowania domowego Znicza.

Zimą, na święta Bożego Narodzenia, przy­
chodziły konie z domu. Stary Stefan, niegdyś 
ułan korpnsu litewskiego, a obecnie farman za­
służony, przyjeżdżał zwykle po mnie. Lnbił mię 
za moją pasję do koni, które w czasie mej by­
tności podwójną otrzymywały rację owsa, a bar­
dziej może jeszcze dlatego, że mię konnej jazdy 
uczył podług _ metody wojskowej. Po koniach, 
które pieścił, i po mnie, trzecim przedmiotem je­
go afektu był pies, przezemnie nazwany Budry­
sem. Poczciwe to zwierzę, w rodzaju wyżłów 
kurlandzkich, płaciło mu też wzajemnością, nie* 
odstępując go, z wyjątkiem czasu moich feryj, 
w których towarzyszył mi na polowanin i w mo­
ich konnych wycieczkach. Było to wszakże tyl­
ko rodzajem bardziej jego uprzejmości, kurtoazji, 
niż przywiązania do mnie, o czem miałem się 
wkrótce przekonać.

Polubiwszy go bowiem za jego zmyślność, 
i przywykłszy mieć go przy sobie, w ciągu kil­
ku tygodaMMU^ponowałem Stefanowi, czy by mi 

Ina, przynujapap do zimy. Nie

bez żalu zapewne zgodził się na to stary wia­
rus. Gdy więc po wakacjach wyjeżdżałem, za­
brałem Budrysa. Po dwóch dniach drogi i dwóch 
noclegach, na których nie opuszczał wozu, Opa­
rę mil przed Wilnem wsadziliśmy go w w o r«  
do bryczki. Przybywszy do miasta, przejechali^ 
my całą jego długość od rogatki Ostrobramskiej 
aż na Zarzecz, gdzie mieszkałem. Całą tę dro­
gę pies najspokojniej leżał pod fartnehem. (j u 
my przybyli na kwaterę i wypuścili go, me po­
siadał się z radości, i zdawało się, że się ci­
szył z nowego pomieszkania. Nazajutrz 
gdy Stefan odjechał, posmutniał, ale mię me od­
stępował. Dla zjednania go sobie wyszedłem a 
nim za miasto ze strzelbą. Pies po^wojenwr«•* 
wał do przepiórek, i zdawał się być w gyojm 
żywiole. Wróciwszy wszakże, niedowierzając m l 
jakkolwiek dostał na wieczerzę tradycyjną, my­
śliwską zachętę: j a j e c z n i c ę  z p a t e l n i ,  —  
mknąłem go na noc w pokoju. Trwało to 
do trzech dni, po których zdawało mi się, 
mój Budrys na dobre przyzwyczaił się do nowa- 
*o bytn, i że iuż mogę być o niego spokojnym. 
Omyliłem się jednak, bo czwartego dnia zuikb$L 
Szukać, wołać, było daremnie; przepadł. No, 
myślę sobie, szkoda psa, zabłąkał się gdzieś w 
mieście — i zginął; ale też żal mi i Stefaaa; 
ciężko się zasmuci stary, gdy się dowie, że nia 
ma już jego, faworyta. Piszę więc do domu o mo­
jej stracie, i któżby się tego spodziewał, odbie­
ram odpowiedź, że Budrys w demu. Ubiegł 2A 
mil we dwa doi niespełna, przebywszy całą dłu- 
gość miasta, którego nie znał — i przepłynąw­
szy Niemen, którego nie widział. Odtąd więc po 
tak świetnie złożonym egzaminie, zmyślnośd i 
przywiązania do Stefana, nie odstępował już go 
nigdy.

(D. c. n.)



powiatowego mogły wziąć do serca ? 
[dy po niemiecku nie rozumieją. Żaba- 
p. Lu*, z p. Kłosa chciał zrobić jakie- 

.ossa, bo pytając się o nazwisko > go, do- 
„nieht wahr, Sie schreiben sich K,l,0,8,8?“ 

i mu godnie odpowiedział p. Kłos: „Nie, 
panift inspektorze, ja piszę się K,ł,o,s.“

^arkructwo firmy młynarskiej A. Krato- 
ehwilla pociąga za sobą inne upadłości. Przed­
wczoraj ogłosił się taiue niewypłacalnym brat 
poprzedniego p. Karol Kratochwill, a za nim, 
jak'głoszą, pójdą jeszcze inne firny. Inna fif ia 
młynarska, żydowska, o nało co nie byłaby oak- 
żq ogłosiła konkursu, ale jakoś ułożyła się z 
wierzycielami, co naszym młynarzom się nie 
udało.

Praga czeska d. 9. lutego.

( x )  Po 14 -dniowej rozprawie, skończył się 
w poniedziałek proces wytoczony socjalistom 
pragskim, a po krótniem resumó prokuratora 
i obrońcy sąd wydał wyrok następujący:

Redaktor Buducznosti Władysław Zapotocky 
i tkacz Jozef Rezler, jako główni agitatorom e 
socjalizmu, skazani na 18 miesięcy więzn. .a, 
krawiecki czeladnik Mottl, dalej . »nata i Ma- 
racek w końcu wydawca Delnickych listu Pęczka 
na 14 miesięcy więzienia, jeden na rok a szu  
z wyjąłkiem czterech, którzy zostali zupełnie za 
niewinnych uznani, na mniejsze kai-y więzienne.

Proces ten nie wzbudził wielkiego zajęcia, 
nawist organ demok/arów czeskich Czeskie no* 
■oiny nie wspominał wiele o  ̂„męczennicach4, 
swej wiary. — Widać, ie  soci&lizm nie krzewi 
ąię u Czechów & życzyćby wypadało ażeby bez­
skuteczny pansląwizm także przez pobratymców 
ńiszyeh równie apatycznie został przyjętym.
.. Słynny historyk i profesor na wszecnnicy 

jtragskięi GindeJy, któremu zmarły Palacki po­
wierzył dokończenie swej hislorji narodu cze­
skiego,. udaje się w tych dniach na dłuższy po- 
jbyt db Izymu, ażeby na miejscu w archiwum 
wajytaiia zbadać lokumenta oryginalne doty- 

iziejOw trzydziestoletniej wojny, którę te- 
az wtaśLie (syiończi Grono uczonych cze- 

skięih, urządza bankiet pożegnalny na cześć sta­
wnego .a i . marnym Folackim pierwszego cze 
skiegu dziejopisarza,

Dnia i. lntego odbył się na anka kró 
lewskim . Hrad^zyni,, drugi * amcrbai. na który 
>4pros*onu Jak i poprzód całą szlachtę czeską 
,i najwyższych dygnitarzy wojskowych, w liczbie 
około 180 osób. W  sobotę zaś 11. bm. urzą­
dzony będzie wielki bal dworski w sali hisz­
pańskiej zamku hradczyńskiego, na który 1.100 
zaproszeń rozesłano. Będzie to więc festyn, ja­
kiego Praga dawno me widziała. Na bal ten 
zaproszono nie tylko całą szlachtę czeską, ale 
także wysokie duchowieństwo, wszyscy jenera­
łowie i pułkownicy w izechach oficerowie szta­
bowi garnizonu pragskiego, jakoteż depitaji 
7 kraju, w Pradze mieszkając/ posłowie do Rady 
państ pa i seimu czeskiego, burmistrz pragski i  
Radą miejską, oficerowie gwardji mieszczańskiej, 
szefowie wszystkich urzędów; uktorowie i pro­
fesorowie czkół wysokich pragskich, jakoteż inne 
osobistości z wybitnem stanowiskiem — sło 
ffem cała „hanw, vole* pragska Wielka or­
kiestra wojskowa, złożona z kilku muzyk woj­
skowych, przygrywać będzie w sali hiszpańskiej 
gdzie wygodnie 2.000 osób /?mi*śdć się muże. 
W  pobocznych salach urządzony będzie wielki 
bufet, a cała kuchnia dworska przybyła-już 
w tym celu z Wiednia. Przemysł i handel 
W7m >że ssę przez to bardzo, zaca mieszczań­
stwo pragskie wdzięczne arcyksięciu Radoliuwi 
i  jego dostojnej maiitance, której się tat pomięć 
dzy Czechami podob

W poprzedniej korespondencji wspominałem, 
że „O miskc polskie* w Pradze urządzi w po­
łączeniu z akademikami polskimi w Pradze mie­
szkającymi, w karnawale większą zabawę polsl ą 
w jednej z więk&aycn sal tutejszych. Dtóż wi- 
nienem sprostować, że nie„Ognisko“ tylko wszy 
3cy w Pradze żyjący Pciacy urządzają tę za­
bawę, która się odbędzie dnia 16. lutego w ho­
telu „Plateis*. Komitet pod przewodnic twem hr. 
Potnhckiego, a ahładający się z i p. Filipowicza, 
Muzyki, Wójcickiego, Czyżęwicza, Koiycińskiego 
i hr Stanisława Potulickiego, k"ząta się żwawoj 
ażeby ugościć całą kolonię polska na wieczorze 
tym prawdziwie po polsku.

- Z przyjemnością zaznaczyć wypad0, en tak 
dawno pożądany objaw zgody i jedności Pola­
ków w Pradze, którzy po wyjeździe zapalczy­
wych agitatorów, czują poirzeuj jednoczenia się 
pomiędzy sobą i iest nadzieja, że wurófcce 
wszyscy przyjdą ao przekonania, że rozterki 
spowodowane przez apostołów bezskutecznego 
idealizmu oue tylko na nic się me przydadzą, ale 
nawet szkodzą rodakom jakoteż i krajowi nasze­
mu. wobec inteligentnego społeczeństwa cze­
skiego.

Wiadomość o agitacjach moskiewskich po­
między Rusin, „ta. jakotes liczne aresztowania 

w Galicji, wywołały tutaj niepospolite 
wrażenie. Politik zaznacza tylko fakt. Organ 
Jrtaroczechów" nie wyraził jeszcze dotychczas 
swej opinii o tak doniosłym fakcie;, * ci-fcawo- 
ścią więc oczekiwać wypada enuncjac i w tym 
wzglęazie spokojnie i z weiką oględnością reda­
gowanego organu staroCzechów. óe Nurodni 
L \y ubolewają nad raźnem postępowaniem 
władz rządowych w Galicji, to izecz naturalna, 
yszak organowi pariji „bez narodu* niepodobna 

inaczej postępować, jak tylko wszystkich nie- 
p)-zyja< iuł moskalofilizmu, pauslawizmn, socjalizmu 
i jak się te wszystkie izmy nazywają, także 
za,, swoich nieprzyjaciół uważać. Szkoda tylko 
is  NarrdtJ Listy nie spróbowany jeszcze nigdy 
knnta moskiewskiego i Wędrówki na Sybir, z 
pewnością zmieniłyby zapatrywania swe wzglę­
dem jiansławizmu. Ża to dz,4inn a centralisty­
czne pragskie, pochwalają ten krok stłumienia 
żaru jeszcze w zarodzie byleby tylko już nie 
było zapóźno.

A kiedy już mówię o panslawizmie, nie wy­
jada mi też pominąć ogniska tegoż w Pradze, 
„rasfikiego Krążka-*. Otóż 9. lutego wybrano do

czę tylko, że wiele komplementów się dostało 
Aksakowom, Katkowom i t. p. Pan Krticzka, 
Czech, śpiewał kawatynę z oper/ „Rusałka" do 
słów Puszkina, podług melodji Dargomyskiogo, 
panna Ern arję z tej s imej opery, zaś pp Ko- 
lasznikow i Kazim śpiewali utwory Glinki i 
Czajkowskiego. Na zakończenie przedstawiono 
scenę z arumati „Borys Godunow*, Puszkina, 
który te poemat bardzo się podobał. Ze panowie 
Moskale b»wili się przy russkim czaju gotowa­
nym w wielkim „samowarze* ) do późnej nocy, 
przy szczebiotaniu miłośuych westchnień do „pra- 
wdolubnawo batiuszki* to rzecz naturalna.

zarządu 1 egoż pannę Meergans. Kto jest pan i»a 
^ Meerg »us ni. wiem, bo dotychczas nic o tej Jo­

annie d'Arc nie słyszałem, czy to nie bidzie 
kiedyś jaka męczennica w rodzaju Porowskiej, to 
później się okaże. Dziś chcę tylno wspomnieć o 

„„wielkim koncercie** który „Umeleck* beseda* w 
połąezenin z braćmi M isi darni t. j*. Russeim 
Kraikiem dnia 2. lutego w lokalnościach swych 
urządziła. Wieczór poświęcony był pamięci Ale­
ksandra SergejewL.,a Puszkina, a więc męża, 
który sobie zdubył imię w literatairze anskiew- 
skiej. Nic nie unałbyu więc urządzeniu takiego 
wieczora do zarzucenia, gdyby tenże został był 
w ramach czystego uznania jego talentu jako 
pisarza. Ale już w numerze 1. „Liografl- Puszki- 
na“ , nie trzymał się p. profesor Rzeżabek i zcczy, 
tylko zapuścił się na pole, które z Puszkinem 
w ale nie miało nic wspólnego. Nie warto się 
wdawać w ocenę tej oratorsłuej biografii, zazna­

Rzym d. 7. lutego.
Po wielkim kroku, jaki I^ba uczyniła u- 

ehwalając reformę wyborczą, pozostawała jesz­
cze do uchwalenia ustawa dotycząca glosowania 
ze spisu (scrutinio di lista). Mimstęrsfwo chcąc 
z wielką postępować ostrożnością i lękają'* się 
przegranej, rozdzieliło było oddawna na dwa 
odrębne projekta refoimę wyborczą i pomienioną 
formę głosowania. Ta bowiem podobać się nie- 
mogła posłom wybranym ze względu na drobne 
miejscowe interen i w skutek różnych pokąt 
nych intryg. Nadto w ostatnich dniach po­
wstała obawa, aby niepowodzenie, jakiego gło­
sowanie ze spisu doznało we Francji, gdzie 
wrzekomo spowodowało upadek p. Gambetty, 
nie odbiło się w włoskim parlamenc5e dla nie­
odpartego wpływu, jaki Francja zw;kła wywie­
rać na Enropę, a tern bardziej i_a ościenne kraje 
Atoli te obawy wcale usprawiedliwione nie zo­
stały. Izba, lubo wiedziała, żę uchwalając gło­
sowanie z? spisu wydaje niejako wyrok prze­
ciwko sobie samej, nie okazała mu się bynaj­
mniej przeciwną, a co zaś do przykładu Fran­
cji, to ten całkiem odwrotnie poodziałal na 
posłów włoskich: zapragnęli oi owszem u- 
chwalić to, czego posłowie fiancuzcy uchwa 
lić nie chcieli, aby postąpić im na prze­
kór i uczynić niejako ze swojej uchwały mani­
festację praeciwko Francji. 5i>bopó’ne t^w*'em 
i czjąjrzenie obu naiodów dochodzi do ostatecz­
nych gi-anic. i musi prędzej czy później d)pro- 
wadzic je do zaciętej wojny między sobą. Mini­
sterstwo, które ostatniemi dznami nabrało było 
nieco otuchy i spodziewało się 30 do 40 gro­
sów większości, otrzymało do ’ izu csrromną 
większość 160 kresek, a p. Depretis, najbieglej- 
*iy ze wszystkich swoicń kolegów , parlamen­
tarnych trybach, tak zręcznie się znamz-, że po­
trafił nadać znaczenie wotum zaufania głodowa­
niu, które uchwałę samą . nie wzmocnienie ga­
binetu miało na celu. Jakoż tryumf przezeń o- 
trzyiuiay przeszedł wszystkie jego nadzieje

Głosowanie ze spisu było niezbędnym doda­
tkiem do reformy wyborczej. Od chwil’ jak li­
czba wyborców we Włoszech wzrastała rapto­
wnie z 600.000 do b milionów, wybór każdego 
kandydata w kilku zarazem okręgach stawał się 
niezbędnym. Był to bowiem jedyny sposób po- 
dźwignienia równi moralnej wyborów i zobo­
jętnienia pokątnych praktj i  i kiuał. Dawniej 
ten i ów kandydat wszystk eh wyborców prze­
kupywał lub ujmował sobie róźnemi ubietnic m i 
w /dnym  okręgu: teraz zaś przekupić nie zdoła 
kilku razem okręgów głosujących za jego o* 'bą, 
skutkiem czeg> spekulanci, intryganci i ludzie 
ńieżem się „ie odznaczający, pousnTmi zostaną 
na stronę, i trzeba będzie mieć głcłne ii ię i 
zasłngi, aby przejść w kilku w  cm okręgach.

Włochy tedy < J mi iąca olbrzymi krok if 
czyniły ńa diodzc ‘swobód wewnętrznyc**: otrzy­
mały niejako powsze 'ńne głosowa ue, albowiem 
każdy pełnoletni umiejący czytać i p i s i i  pła­
cący dziesięć franków rocznego podatku, wy- 
bo*cą zostaje, ludzież głosoTanie ze spisu, któ­
rego Franą, a dostąpić nie zdołała.

Obecnie zas, dla n wieńczenia tych tak roz­
ległych swobód, pozostaje jeszcze do uchwalenia 
nowa ustawa gmi -  na, zostawiająca gminem wy­
bór syndyków czyli burmistrzów miast i miaste­
czek, którzy dotychczas mianowani byli przez 
rząd i przez króla. Swobody municypalne i sa­
morząd miast dochodziły już we Włoszech do 
ostatecznych niemal granic; ale idjęeie władzy 
krajowej a nadanie natomiast ludów, obioru syn­
dyków, uzupełni ten samorząd i zamieni go nie 
mai w udzielność. W  innym kraju reforma taka 
byłaby wielce niebezj 'eezną i poprowadziłaby 
wprost do rzeczypospolitaj federacyjnej; ale mę­
żowie polityezn*" we Włoszech rachują na wy­
jątkowy zdrowy rozsądek, zdumiewającą zimną 
Lrcw i politj ezną dojrzałość na oda, najstarszą 
w Europie posf»dajj,cego cywilizację, narodu, 
który w starożytności wyłonił zasadę zjednorr- 
nia, ładu i porządku, tak jak staiożytna Hel­
lada pierwiastek piękna w sztuce i poezji wy­
dała z siebie. Sławne hasło poety: regero impe o 
populos, Romanę, memento, i dziś w przekonaniu 
mężów politycznych italskich zastosowanie znaj­
dzie w cudownem urn arkowaniu i panowai i 
nad soDą, jakiego naród włoski, wśród nąjrozle- 
glejszych i całkiem republikańskich swobód, złoży 
niepłonne dowody.

F. M a _r ■ minister spraw zagranicznych 
wydał okólnik zwracający uwagę obcych mo­
carstw na ważność i doniosłość głosowania, ja­
kie miało miejsce w Izbie włoskiej.

W  sprawie egipskiej Włochy idą ręka w 
rękę z Austrją i Niemcami, do których także 
p: wyłączyła się Moskwa. Atoli wzglądem dal­
szej i trwałej zgody tej ostatniej z An^trją nie 
łudzą się w .ile. Podziemna robota Moskwy w 
Galicji i w południowej Słowi-f szczyć nie musi 
prędzej czy później doprowadzić do stanowczego 
starcia, a wtedy, zdałem tutejszycł ludzi poli­
tycznych, przyjdzie dla Włoch chwila czynnego 
udziału, i oddając Austrji yażne usługi, będą 
mogły otrzymać zaokrąglenie swojej północnej 
granicy lnb też wynagrodzenie gdz^eiucbie'.

O układach Moskwy z Watykanem i* : wam 
dziś nowego donieść nie mogę. Nominacja pol- 
Fkich biskupów nie może dotychczas przyjść do 
skutku. P. Buteniew wciąż oczekuje instrukcji i 
wskazówek z Petersburg t, które nigdy nie przy­
chodzą. Wjigiędem unitów żadnej nie chce przy­
jąć dyskusji,* odpowiadając kardynałowi Jacobi- 
memu, iż dawnycl. unitów już niema pod ber­
łem cara, i są tylko pra nosławni, którzy uległ­
szy przez długie lata pohkiej przemocy, wrócili 
dobrowolnie na łono matki cerkwi, pod skrzy­
dła caia-papieża.

P. Schlozei, nowy pos^ł praski przy stolicy 
świętej, przybył już od dni ailłi n do Rzvmu i 
rozpoczął swe rokowania z l ardynałem sekre­
tarzem stanu. Nie chód* już o zniesień id cał­
kowite praw majowych, lecz o złagodzenie o- 
nych. Zdaje się, ze dc porozumienia wkiótce 
pizyjdzie. Mówią, żę kardynał Lidóchowski pod 
uacisniem Ojca świętego zrzekł się już „dobro­
wolnie" arcybiskupstwa gnieźnieńsko • poznań­
skiego Je4l zaś ło jeszcze nie nastąpiło, na­
stąpi niew }tpliwie niebawem.

Bardzo świetny karnawał się tutaj gotuje, 
a pogoda doprawdy cudowna sprzyja dotychczas 
krociom cudzoziemców wszelkiej narodowości 
ściągającym się do Iłiymn. Oprócz ulicznego 
karnawału i publicznych Dalów we wszystkich 
teatrach, które się już zaczęły, Zapowiedziany 
jest długi szereg balów w ambasadach i w sa­
lonach arystokracji rzymskiej, dzielącej się na 
białych, czyli stronniLów rządu narodowego, i 
czarnych, czyli stronników doczesnej władzy 
papieży. Salony jzarne nie mają żadnego sto­
sunku z białemi, a kto w salonach białych by­
wa, niema wstępu do czarnych. I i.k osoby 
bywające u dwora za nic w świecie przyjęte 
być nie mogą u księztwa Aitierich, n księztwa 
Salyiatich, ’ub n księztwa Barberinich. Atoli 
jest kilka salonów szarych, jak n. p. u księ­
stwa Del Drago u księżn*„ Torlonia z domu 
Chigi i u baronowej de L&fontaine, gdzie się 
biali i czarni spotykają bez rozlewu Krwi.

W sobotę był pierwszy nader świetny bal 
u dworu w Kwirynale, Zaproszono tylko 1300 
osób. Rzut oka był wspaniały, bo dom sabaudz­
ki lubi wystawę. Otworzono piętnaście sal ume­
blowanych i oświetlonych z królewskim przepy­
chem. Wszystek świat urzęaowy, arystokraty­
czny biały i najznakomitsi cudzoziemcy, byli tam 
zaproszeni. Królowa była literalnie okryta bry­
lantami Stroje i klejnoty pafi noszących iiugie 
dwerskie ogony; były także równie prześwietne 
jak niewygodne w tańca. Wyśmienite przysn*v 
ki i wieczerza, przy której szampan i inne wi- 
ua płynęły doprawdy strumieniem, podawane 
były przez stu upudrowanych lokajów podzie­
lonych na karmazynowych i «szafirowych, i prze* 
zastęp kamerdynerów. Sala Szwajcarów oświe­
tlona była eleklrycznem światłem.

*) Samowar ten ogromnych rozmiarów,
być Kraikowi darowanym przez sa

ma

Sprawa polska w sejmie pruskim.
Mowa posła Kazimierza Kantaka (8. b. m.)

Mości panowie! Ponieważ oddawna znaną 
było rzeczą, że w uowvm projekcie do ustawy 
kościelflo-politycznei rząd praski domagać się bę­
dzie władzy dyski ecyjnej, przeto Usną jest rze­
czą, iż projekt sam w swej treści nie mógł być 
dla nas niespodzianką. Tern większą atoli nie- 
spodz*anką były dla rai motywa, a mianowicie 
ten ustęp, w którym dotknięto w nich dzielnic 
polskich.

Moi panowie. Chociaż niejednokrotnie sły­
szeliśmy z ust kanclerza, że knlturną walkę roz­
poczęto z powodu stosunków istniejących w dziel­
nicach polskich; chociaż książę kanclerz powta 
rzał kilka razy, że ta walka nie byłaby przy­
brała tak groźnego charakteru, gdyby tego uie 
były wymagały stosunki polskie, to jednak 
ednej strony upatrywano w tem nową a tak 

bardzo przez kanclerza ulubioną próbę polity- 
tyeznego rozdzielenia Polaków od centrum w tej 
wspólnej walce za kościcł i religię, albo też wi­
dziano w tem wyra* jegu usposob’ mia, a prze­
cież tak my, jak i wy wszyscy jesteście p.reko 
naui, że kanclerz nie jest wcale dla Polaków 
przychylny, i że ma do nas jakąś ansą (Animo- 
sitat). Atoli tutaj wy uępąif, moi panowie, po 
ra* pierwszy rząd królewski w publicznym do­
kumencie — a t-urim jest projekt — ż t aktami 
motywami i dowodzi, że cały sytiem, jakiego m  
rząd trzyma, i którego obostrzenie zapowiedział 
nam kanclerz, w niezem przez nas nieprewoko- 
wauej mowie swej w tych słowach:

„Wy wystąpi łie z żądaniami, aby zachować 
swój język — my wystąpimy z projektem do u- 
staw które ten język ograniczą/*-— że ter system, 
powtara wn, nie d^promTlził io celu, naro­
dowość tak łatwo zńissjczoną być :■ e może. _

Mości panowie. W  publicznym dokumencie - 
świaaczono tutaj publicznie wobec Europy, *e 
w państwie pruskiem Wielka część poddanych 
nie ma być rządzona piawanr, lecz władzą dys- 
krecyjną, że i i istnieją i nie mają istnieć dla 
wszystkich poddauych równe prawa, lecz że wo­
bec nas Polaków istnieć małą ustawy wyjątko­
we i samowola. Cóż mogło /niewolić rząd do te­
go, że to wypowiedział? Źe tak myślano i że 
tak się działo, o tem wiedzieliśmy dobrze, każdy 
przecież mógł się temu’ przypatrzeć — ale dla­
czego to wypowiedziano publicznie,^lego nie 
wiem. I zaprawdę źle się rządowi przysłużył je­
go minister — a nie sądzę, iżby nim miał być 
koniecznie pan minister wyznań, który pod pro- 
ektern jest podpisany, lecz, źe nim jest ktoś 

wyższy, ów mąż, o którym mówią, że wszystko 
może, że wszystko do swej woli nagina, i robi, 
co mu się podoba. Lecz, moi panowie, projekt 
nosi podpis króla. Ni* sądzę, iżby Najjaśniejsze­
mu panu przedłożono i zakomumki wan' te mo­
tyw ć, nie mogę bowiem pi zypuśeić, iżby król 
zgodził się l  - takie umotywowanie niniejszego 
projektu.

Pan minister wyznać nie może bynajm„ ej 
wątpić, co o tym projekcie sądzą wszystkie 
frakcje tej Izby, z wyjątku m może wolno-kon- 
serwatystów. Wczorajsze i dzisiejsze rozprawy 
wyjaśniły mu rzec* całą — a nawet milczenie 
posła Holtza było wymowną i wyraźną dla sto­
łu ministerj&lnego wskazówką — inne zaś fraK- 
cje powiedziały wprost jasno, co sądzą o tych 
zupełnie nieusprawiedliwionych motywach.

M. P. rząd wiedział, że we wszystkich stion- 
motwacJ w kraju, tak samo jak tutaj w Izbie 
panuje w tym względzie zupełna zgodność, iż re­
wizja ustaw majowych jest konieczną. Rząd nie 
chciał stanąć na tem stanowisku — czy nie 
chciał czy nie mógł tego nie iędę rozstrzygał, 
lecz przypuszczam, żt ńid chciał, ii dlatego szu­
kał motywów, któiemi by mógł uzasadnić żąda­
nie dyski ecyjnego pcłnc^mocnictwa, i tutaj to u- 
siłował się zakryć dzielnicami polskiemi. Przez 
to stara się rząd równocześnie uczyuć dla was 
projekt ten milszym, twierdząc: toć to j rzecież 
tylko na Polaków władza dyskrecyjua użytą zo­
stanie !

A więc ta drobna liczba Polaków i katoli- 
ckicn księży miałaby lyć tak wrogą państwu, 
że dla niej władza dyskiecyjna niezbędnie jest 
potizobna ?

Wiedźcie o tem osierocone parafia — _
wiedźcie o tem milioay katolików niemie­

ckich, co żyjecie bez słowa bożego i uez mszy 
świętej, i umieracie bez pociechy Sakramentów 
świętych —

wiedźcie o tem, że tylko dla Polaków cier­
picie !

A w ię<*. uie utworzenie katolickiego centrum, 
nie Welfowie, którzy się w\ nien znajdują, — 
nie dogmat, o nieomylności papiezkiej, który rze­
komo wytworzyć miał mny stosunek między pań­
stwem a Stolicą św., — nie ta idea, ie  państwo 
w wszechwładzy swojej ma prawo narz"cać ko­
ściołowi jednostronnie granice między tam a so­
bą — doprowadziły do walki Lataurnej — nit 
my to byliśmy tą przyczyną, i dla nas to walka 
skończyć się nie może! A co się stanie zdumnem 
slowen ministra Falka: W a i c a  p r z e c i w  
R z y m o w i ?

Komu, M. P. — chcecie pizez to oczy za­
mydlić ?

Rząd potrzebnje władzy dyskrecyjnej, iby

się brouić przeciw polskim dzielnicom. Wielkie 
państwo niemieckie, tak potężne naukowo, finan­
sowo i wojskowo, potrzebuje obrony przeciw u- 
ciśnionym, zubożałym i bezbronnym Polakom! 
Nie — M. P. — nie to, ale mojem zdaniem złe 
sumienie, duch Banka nie pozwala wam spać 
spokojnie, i znów się tuta; stwierdza prawdzi­
wość słowa Schillera o klątwie złegc czynu.

(Bardzo słusznie.)
M. P. Mogliśmy być bardzo ciekawymi, jak 

też pan minister umotywuje to, co -ząu powie­
dział w projekcie. I cóż usłyszeliśmy? Pan mi­
nister przytoczył trzy punkta ;

1) nadzieje i widoki Polaków co do przy­
wrócenia Polski w granicach z r. 1772,

2) polskie agitacje,
3) udział duchownych w narodowem życiu i 

w wyborach.
Wszystkie te trzy zarzuty, są dla nas sta­

rymi znajomymi ! Już podczas obrad n aa nstawą
0 inspekcji szkolnej zarzucał nam książę Bis- 
mark, że myślimy o przywróceniu Pirlski. Byłby 
wreszcie czas, M. P., abyśmy sobie tę rzesz wy­
jaśnili. Ja to wówczas odpowiadałem ks. Bis- 
markowi — a i dzisiaj nie mogę wam powie­
dzieć nic innego, jak wówczas. Wówczas to wy­
rzekłem nietylko w mojem imieniu, lecz także 
w imieniu mych rodaków i z potwierdzeniem ca­
łego kraju. Powtaizam to raz jeszcze — a są­
dzę. że już więcej powtarzać tego nie będę po­
trzebował Wówczas to powiedziałem:

Dragi ważny punkt, — to przy wrócenie 
Polski. M. P .! Nie zaprzeczyliśmy i nie zaprze­
czamy, że należymy do pruskiego związku pań 
stwowego, i że jesteśmy poddanymi pruskim^ 
naturalnie na podstawie nieprzedawniouych i 
przyrodzonych, jakoteż na podstawie traktatami
1 królewskiemi przyrzeczeniami poręczonych piaw 
— do bycia i pozostania Polakami. Przywróce­
nie Polski jest rzeczą, o której w pewnej chwili 
mocarstwa same myślały, w innej zaś chwili nie­
mieccy mężowie uważali za obowiązek Niemiec 
wziąć w tem przywróceniu udział; wielu i wiel­
kich mężów stanu uważali to przywrócenie Pol­
ski za nakaz politycznej mądrości, a może i po­
lityczna, bon„eczności. a  i dzisiaj jeszcze jest 
wielu Niemców, a może są i tutaj w tej Izbie 
tacy, którzy to przywrócenie uważają może za 
pożądaue, a nawet h.edyś w interesie Niemiec 
nakazane. Jeżeli tedy nie chcemy się z góry 
zrzec idei możliwość1’ takiego przywrócenia, to 
nie mugę wynaleźć tej zbrodni, która ma pro­
wokować te środki. Zresztą istnieje wyższa po­
tęga, która rozsl rzyga losy i przyszłość narodów! 
Pozwólcie, źe i my zdamy na nią tę sprawę, a 
nie będziemy jej przedwcześnie rozstrzygali.

Co możecie temu oświadczenia zai sucić ? 
Myćlę, ie nawet u stołu ministerjaluego nie zdo­
łacie podnieść przeciw temu zarzutu! Od kiedy 
to nadzieje i życzenia uprawniają do uzasadnie­
nia ustaw wyjątkowych przeciw całym dzielni­
com kraju ? CzyŻDyścre nie mogli w takim razie 
wciągnąć także w ten zakres cichej do Boga 
modlitwy ? !

Pan minister oświadczył wczoraj sam, że u 
nas nie nasz zamiaru turbulencyjnie, albo nawet 
zdradziecko wstrząsać rytem państwa — i miał 
rację. Cóż tedy M. P .? -  nie fakta, nie czyny 
mają być karane, lecz uczucia, a jednak <e u 
czucia nie mogą być Ak uiebczpiecznemi lla 
państwa! Przecież pod DUpplem, pod Nachodem 
i w ostatniej wojnie francuskiej kazano żołnie­
rzom polskim przygrywać pieśń: „Jeszcze Pol­
ska uie zginęła t*

(Słuchajcie — słuchajcie!)
Atoli przyznawszy, źe nie chcemy wstrząsać 

bytem państwa^ dodaje pan minister ie  jragnie 
my się finansowo, intelektualnie i moralnie przy­
gotować na „ewentualności**, w których ojczyzna 
nasza znaleźć się może.

Otóż, MP., przedewszystkiem czyż nie ma 
my się rozwijać finanrowo, intelektualnie i m - 
ralnie ? A cóż to znaczy „ewentualności ?“ Azali 
p rzewidzieć możecie, Mości Panowie, czy książę 
Bismark może kiedy sam nie sprowadzi takiej 
ewentualności, czy okoliczności go do tego nie 
zmuszą? MP., przypomnijcie sobie rok l8i>6, 
przypomnijcie sobie proklamacje ks. Bismarka do 
narodu czeskiego, przypomnijcie sobie węgierski 
legion. Kilka lat przedtem nikt nie bj łby nieza­
wodnie przy puszczał, źe pruski prezes ministrów 
ao narodu, należącego do ustroji innego pafi- 
fctwa, przeciwko tóremu wojnę się prowadzi, 
mógłby taką proklamację wystosować, i źe mógł­
by z poddanych tego państwa tworzyć legion 
przeciwko temu państwa!

(Bardzo dobrze! w centrum.)
(Dok. n )

Wiec rękodzielników i przemysłowców.
Wiec samoistnych ręaodzielaików i przemy­

słowców, przy nadzwyczaj licznem zebrania człon­
ków rozmaitych korporacyj tutejszych i delegatów 
z prowincji, a i zapełnionych słachaczumi galeryj 
zagaił p. Miączyfiski prezes „Spójni* wczoraj o 
godzinie 4. po pełndnia. Zgromadzenie obrało prze­
wodniczącym p. Wacława Dąbrowskiego. Czynnodci 
sekretarzy sprawowali pp. MikuMński i Cinchci&ski, 
jako komisarz rządowy obecnym był p. Zającz­
kowski.

Zgromadzenia zostały przedłożone trzy rezo­
lucje. Pierwszą referował p. Niemczynonski. Od­
czytawszy projekt memorjałn do Koła delegacji 
polfkiej we Wiednia w sprawie przyjdć maja sej 
wkrótce na stół Rady państwa noweli du ustawy 
przemysłowej, podał rezolucję I ńastępnjącoj treJci-

1. Dla rozwojn p-zamysłu rękoazii lni
nznajc się za niezbędno, ażeby w nowej ustawie 
przemysłowej —  oprócz istniejących wedle ustawy 
z r. 1859 dwóch kategoryj przemyśla: wolnego i 
koncesjonowanego, uznane zostały rzemiosła jako 
osobna kategorja przemysłu.

2. Jaku należące do kategorji rzemiosł mają 
być traktowane te rodzaje przemysłu, w których 
robota ręczua przeważne ma znaczenie, 1 które 
zdolne są do artystycznego udoskonalenia tak, iż 
osobista zdolnaić przedsiębiorcy (mą,itra) jakoteż 
i robotnika wywiera wpływ na wartość, jakoteż 
gust wyrobu. Rozporządzenie ministerjalue oznaczy 
szczegółowo na podstawie wniosków Izb handlowo- 
przemysłowych, które rodzaje zajęć przemysłów yel 
mają być poczytywane jako należące do kategoryj 
rzemiosł.

3. Wykonywanie rzemiosł powinno być przy­
stępne tylko dla tych, którzy posiadają odpowiednie 
uzdolnienie fachowe.

4. Obowiązkowe korporacje rękodzielnicze po­
winno być zatrzymane, i organizacja ich powinna 
być wszędzie przeprowadzoną.

W dyskusji zabrał głos pierwszy p. D w o r ­
s k i , !  żaląc się na upadek staun rękodzielniczego, 
zaczął wywolzić fakta nie będące z przedmiotem 
obrad w ścisłym związku, chodziło jiu o pomio- 
uzkanie marszałka krajowego, tak że przewodniczą­
cy mnsiał przywitać mówcę do porządku. Mówca 
zakończył r*j czeiilem. aby i2raeIit.om odebrać mc 
nopol wsz/stkich gałęzi przemysłu, i proponował

wybranie mężów do zbadania istniejących pod tym 
względem stosunków.

P. S z w a b o w i e *  ze Stauiaławewa w imie­
niu ośmiu obecnych kolegów swoich z togo miasta 
wyraził podziękowanie dziennikarstwu Krajowemu a 
w pierwszym rzędzie Gazecie Narodowej, za pod­
niesienie sprawy wiecn.

Zgromadzenie wpośród grzmiących oklasków 
przyjęło tę propozycję.

Po przemówienia p. Feliksa P i ą t k o w . k ?•- 
g o, który wykazał zgubne skutki wołuoJci zarob­
kowania, nadanej nstawą z r. 1859, sk.eSlił p. Nie- 
w i a d o m s k i  z Drohobycza smntne położenie sta­
nu rękodzielniczego po mniejszych miastach i mia­
steczkach. Tam gdzie dawnioj żyło 40 lzemieSM- 
ków dostatnio, dziś jeden zaledwie wegetuje —  in­
ni »- nędzarzami. Mówca popiera gorąco rezolncję 
w imienin 150 swych mandantów, poczem zgroma­
dzenie uchwaliło I. rezolucję jedncmyślnta.

Drugą rezolucję przedstawił p. W & 11 c h I •- 
w i c z, zaopatrzywszy ją dość zbytecznym wstę­
pem. Oto, zastrzegając, źe zasłngi „Spójni** wyłusz- 
czy inny referent, uważał za stosowne wypowiedzieć 
frazes, źe Gaz. Nar. dopiero przymuszona (!) pod­
jęła sprawę wiecu. — Mówca twierdzi to tem chę­
tniej o ile, źe spodziewa się, iż z tego powodu spa­
dną na głowę jego gromy z łamów dzienników kra­
jowych, którym znowu poczytuje za złe, iż jeszcze 
przed piętna3tn laty nie podjęły sprawy przemyito 
i rękodzielnictwa krajowego.

Możemy zaręczyć p. Walichiawiczowi, który 
widocznie chciał się spopularyzować na drodze, ja ­
ką dość nii fortunnie obrał p. Jaegermann, źe gro­
my na niewinną głowę jego nie spadną... Możemy 
go również upewnić, że Gaz. Nar nikt nie przy­
muszał do podjęcia sprawy wiecu. Gdyby inne dzień ■ 
niki pierwej sprawę tę podjęły były, moźuaby mó­
wić cuś o oreisji, ale skoro tak nie było, powie­
dzenie p. W. jest powiedzeniem, którego sądzić nie 
chcemy.

Przy tej sposobności zauważyć mulimy, że ka­
żdą słuszną sprawę wszystkie dzienniki krajowe 
poduoszą i popierają ze stanowiska opinii pułUcł 
uej, świadomej swych dążności i celów. Być może, 
źe forua stawiania spraw na porządku dziennym 
przez dziennikarstwo, nie licuje z zapatrywaniami 
pewnych osób, mających ansę do tego lni* owego 
dziennika, —  ale to trndno...

Dugą rezolucję uchwalono bez dynkuąji, w 
brzmienia:

Zgromadzenie wyraża wdzięczność posi m, Kto 
rzy przemawiają w dncLn życzeń reprezentantów 
przemysłu rękodzielniczego, i spodzi iw« się, ze Kolo 
posłów polskich c&łą wagą swojego wpływa poprze 
taką reformę ustawy przemysłowej z 1G69 r., która 
ara terałaby rzemiosła od skutków fałszywie poję­
tej zasady wolności zarobkowania, pozbawiającej 
przemysł rękodzielniczy niezbędnej opieki prawa.

Ażeby wyius*cnyć życzenia i potrzeby uranu 
rękodzielniczego w Galicji wobec Koła posłów pol­
skich i wejść w poiozumienie eo do tego przed­
miotu z deputowanymi innych narodowości, przy­
chylnymi klasie rękodzielniczej, a wreszcie ażeby 
p ministrowi handln stan i potrzeby rzemiosł w 
Galicji wyłnszczyć — wybierze zgrwmadzenie de- 
putację z trzech członków złożoną, Liór. ma bez­
zwłocznie udać się do Wibduia.

Delegatami wybrało zgromadzenie przez akla­
mację pp .: Niemczyuowskiego, Żaka i dodatkowo 

Walichiewicza.
Ostatnią rezolucję przedłożył p. Za:ak. Wyra­

ziwszy poprzód usuauie stowarzyszeniu „Spójnia*, 
zaproponował:

Zgromadzenie wyraża prośbę: Wydział I rajowy 
raczy u c. k. rządu, jakoteż n Kola posłów pol­
skich w Radzie paitarwa poprzeć odpowiedr letni 
przedstawieniami iuleresa rzemiosł w duehn nchwu 
zwołanej przez siebie w przeszłym rókr ankiety 
rękodzielniczej.

Również spodziewa się zgromadzenie, że i Izby 
handlowo-przemysłowe we Lwowie, w Krakowii i 
Brodach upomną się o to, ażeby dla przemysłu rę­
kodzielniczego zapewniono niezbędną do jego i oz- 
wojn opiekę prawa, której go pozbawia tylko dV 
przemysłn fabrycznego 1 spekulacji handlowej przy­
chylna ustawa przemysłowa z 1859 r.

Zgromadzenie żywi nadzieję, że Reprezentacje 
miast i powiatów nie zaniedbają w drodzfa petycyj 
poprzeć dążności do reformy ustawy przemysłów f 
w tym kierunku, ażeby do wykonywania przemysłn 
rękodzielniczego wymagane byłe złożenie dowodóu 
fachowego uzdolnienia i ażeby pi zeprowadzono or­
ganizację obowiązkowych korporacyj rękodzielni-.
Cfcych

Po umocowaniu delegatów potrzednie • ustano­
wionych, do zajęcia się poparciem syrawy w Wy­
dziale krajowym, zamknął przewodniczący oorady.

i
Dnia 13. lutego.

* Termometr wskazywał wczoraj w południe 
3 stoptae ciepła. Piękna pogoda trwała przez cali 
dzień. Wieczór był tak przyjemny, że do późna 
można było obserwować między przechodniami oboj­
ga płci wiele osób w ttroju balowym, zdążających 
na zabawy piechotą. Świetne toalety dam migały w 
szarym mrokn jak cieuie nimf płynąeych do krain 
słonecznego... gazowego blabkn, aby um zajaśnieć 
całą świetnością i podnieść piękne przymioty ze­
wnętrzne swych właścicielek. Powrotowi nie sprzy­
jała tak łagodna pora. W  nocy chwycił kilku sto­
pniowy mróz, i kazał rozmarzonym i zmęczonym 
pumyśleć o podróży czterokolcwemi gondolami po 
spokojnycn, lśniących, bo gołoledzią pokrytyeh, cie­
śninach, zwanych zwykle nlicami naszego miasta.

Dziś mamy znów najpiękniejszą pogodę, ranem 
mróz 3-stopniowy, o połndniu odwilż.

Jak wyglądała zima przed dwustu laty, podo­
bna nieco do tegorocznej, o tem wspomina w swych 
pamiętnikach imć. Chryzostom Pasek:

„Rok pański 1682. Daj panie Boże szczęśliwie 
zacząłem w Olszówce. Zima tego roku była właśnie 
włoska, bo wszystka bez ś ulegli i mrozu, na saniach 
nie jeżdćono, rzeki nie stawały, trawy zielone, list­
ki na drzewie i kwiaiki przez całą zimę, Indzie o- 
ra’ i siali wtenczas kiedy najcięższe bywają ińro- 
*ty ■ nawet marzec był tak ciepły, sueby £ wesoły, 
że prawie przeciw naturze swojej.

Dopiero w kwietnia śaiegi i mrozy i na same 
święta wielkanocne śnieg spadł i miejscami jarzyny, 
osobliwie grochy powarzyło, które już były po- 
wschodziły. W przewodni tydzień śnieg i mróz 
wielki, że mógł saniami jechać*...

Czyżby i w tym roku tak być miało?
* Uczczenie zasługi dr. Skałkowskiegu Wczo 

raj przed południem udali się in gremio członkowi* 
zaraęlu „Związku galicyjskich spółek zarobkowych 
i gospodarczych* pp. dr. Zbyszewski Wiktor dr 
Maiy Kai ul, Aleksandrowicz Adolf, dr. Krówczyński 
Marjan, Zabicki Antoni, dr. Golimann Bernard i: 
Teofil Merunowicz, jakoteż dr. Alfred Zgórski, juko 
redaktor fachowego organt tychże spółek, do mie 
szkania dr. Tadeusza Siatkowskiego, patrona „Zwią­
zku*, ażeby mn wręczyć i sposób troezj ty dar



honorowy w Aow6d wdzięcznego uznania za wielo­
letnią jego bezinteresownie podejmowaną pracę 
około zakładania i rozwoju btowarzyszeń. Dar »ta- 
nowią srebra stołowe na 24 osób bardzo gusto­
wnego fasonu, wartości przeszło 1 000 zfr. w. a., 
którą tó sumę złożyło w drodze składek dobrowol­
nych sześćdziesiąt spółek związkowych. Wspaniały 
ten obstalimok wykonany został przez tutejszą 
firmę złotniczą p. Dąbrowskiego i spółki. Dla dr. 
Skałkowskiego był ten akt niespodzianką, gdyż wy­
konawcy tego pomysłu dochowali przed nim jak 
najściślej Bekretu do ostatniej chwili, wszyscy zaś 
świadkowie sceny wręczenia daru honorowego ci- 
ehemu opiekunowi stowarzyszeń, zachowają nieza­
wodnie na długo w pamięci tę uroczystość piękną, 
pełną szlachetnego uroku, i wcaie niezwykłą.

* Ilustracja. Podajemy na innem miejscu spra­
wozdanie z wczorajszego wiecu rękodzielników. 
Dziś, jakby umyślnie dla iluBtrncji coraz większego 
upadku stanu rękodzielniczego, w Rynku przed ka­
mienicą, w której się mieści księgarnia p. Czajkow­
skiego, zaległy na brnku rzeczy wyrzuconego za 
nieniszczenie czynszu lokatora. Był nim majster 
szewski, który miewał swego czasu po 12 czeladzi. 
Ogromne zbiegowisko ludzi oaczał > formalną ba­
rykadę sprzętów domowych i narzędzi rękodzielni­
czych.

* Reduta wczorajsza pod względem kasowym 
udafa się wcale dobrze, była jednak pomimo wszel­
kich starań komitetu tak samo bladą i ospałą, jak 
wszystkie lwowskie reduty w ostatnich czasach. 
Masek było sporo — nawet wcale ładnych, brakło 
im jednak humoru. Panie sprzedające bukiety po 
większej części — pietruszkowały. Najlepiej bawiły 
się maski tańczące, a ochoczy mazur w głównej 
sali, aranżowany przez jakiegoś dżokeja, wywołał 
oklaski szczelnie zapełnionego amfiteatru.

* Sprawa Olgi Hrabar i wspólników. Wczo­
raj w skutek wyniku dotychczasowego śledztwa, zno­
wu aresztowano dwie osoby wplątane w sprawę 
moskiewskich knowań Nie dostawiono jeszcze więź­
niów tych do sądu karnego, przebywają tymczasowo 
w areszcie policyjnym.

Wiadomość krążąca od soboty po Lwowie, a 
importowana także do dzienników wiedeńskich, ja­
koby do Skalatn wyjechała komisja śledcza, w celn 
przedsięwzięcia poszukiwań za rozmnitemi ważnemi 
w śledzonej sprawie dokumentami, jest, jak nam 
zapęczano z poważnego źródła, przedwczesną.

Jeden z oskarżonych p. Trembicki, o którym 
pisaliśmy, źe odpowiada w śledztwie w języku pol­
skim, użył dziwnego sposobu tłumaczenia się z wi­
ny. Oto przyznaje, ie  był agentem carskim, ale 
nie w celn jednania białemu carowi wiernych pod­
danych, lecz w celu śledzenia nihilistów !,.. Takie 
tłumaczenie jest co najmniej śmieszne.

Osoba w Wiedniu aresztowana, jest Włodzi 
mierz Naumowicz, drugi syn ks. Naumowicza.

* P. Franciszek Żmurko, młody utalentowany 
malarz, syn znakomitego naszego matematyka prof. 
Wawrzyńca- i;murki, osiedlił się staie w Warsza­
wie. Twórca „Kloopatry" i „Esterki" praenje obe 
cnie nad pierwszym swym większych rozmiarów 
obrazem, mającym przedstawiać „Nerona nad zwło­
kami Agrypiny*. Obraz ten jakkolwiek jeszcze nie 
wykończony, zasługuje już dziś, pod względem 
kompozycji i opracowania szczegółów na głębszą 
uwagę i uznanie.

*. Nafta. W Słobodzie rnngurskiej trysnęły zno­
wu nadzwyczaj obfite źródła nafty —  dostarczające 
dziennie po 150 cetnarów surowego materjału

* Na miejsce komenderującego jenerała ks. 
Wurtemberga, który przeniesionym być ma do Pra­
gi, przybyć ma do Lwowa jen. B i e n e r t h  
Krakowa,

* Roboty około kolei transwersalnej z końcem 
grudnia były w następująeein stadium: na linii Ży- 
wiec-Swardon (na granicy węgierskiej) detailiczne 
trasowanie doprowadzono do 3270 całej linii, na 
resztę linii wygotowane już są plany przekrojowe. 
Na linii fcywiec-Nowy-Sącz roboty te doszły już do 
72“/j,, na linii Grybów-Zngórz i Stanisławów-Husia- 
tyn wstępne roboty niemnl nkończone; tak, że bę­
dzie można wkrótce przystąpić do szczegółowego 
trasowania.

* Grono osób dobrej Woli i obywatelskiego du 
cha w Stanisławowie, zajęło się otwarciem czytelni 
publicznej, zawiązawszy na Wzór lwowskiego, „To­
warzystwo oświaty ludowej". Statuta ju i zostały 
wypracowane a zapewnie i przedłożone, i w tych 
dniach będą zatwierdzone przez c. k. namiestnictwo. 
Życzymy by dobry przykład naszego grodu wywo­
łał gorliwą konkurencję w innych miastach, które 
zapewnie nie przeniosą tego, aby na nich ciężył 
zarzut o brak obywatelskiego ducha. ( Głos Stan.)

* Próba chóru lwowskiego męzkiego odbędzie 
■i? Wyjątkowo w środę dnia 15. lutego z powodu, 
że w dzień czwartkowy odbędzie się bal Mickie­
wiczowski*

* Wydział powiatowy lwowski Towarzystwa 
wząjf. pom oficjalistów prywatnych zaprasza szano­
wnych członków tegoż powiatu na walne zgroma­
dzeniu, które się odbędzie 19. lutego r. b. o go­
dzinie 2. po południu w biurze Wydziału central­
nego -ulica Kopernika nr. 8. II. piętro. Dr. Domi­
nik OębartmsM m. p., M. January Olszewski m. p.

* Światło zodiakalne widziano we Lwowie 
wczoraj wieczór po zupełnym zachodzie Błońca 
(kiedy zorza zachodnia całkowicie zgasła) wcale 
wyraźnie z miejsc, nieoślnionych latarniami. Wzuo- 
aiło Się na północnym zachodzie w postaci szero­
kiej piramidy, szczytem ku zachodowi nachylonej. 
Światło to jest bardzo blade białawe.

* Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę 1 sobotę od 11. z rana do 8. go

dżiny popołud., we święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 c.

* Muzeum zakładu m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

* Jutro we wtorek: Św. Walentego. — Stri -  
t e n j  e H.

* Wiadomości policyjni S dnia 12go b. *•:
Skradziono: Panu J. P. kBiążkę-kalendarz z kwotą 
69 zł. — Pani Ch. S ze strychu 1. 6 plac Rybi 
około 80 sztuk różnej bielizny, znaczonej lit. L. 
S.. C. S. i M. S.

— Komitet pomocy dla ofiar katastrofy war­
szawskiej, otrzymał na ręce skarbnika dr. Gold­
mana następujące datki \ od Ignacego L. złr. 5, od 
B. Limanowskiego rsr. 1, zebrane przez dr. Emila 
Byka złr. 128 ct. 50, a mianowicie : dr. Emil Byk 
złr. 10, M. Bach złr. 8, S. Buber złr. 10, J. Cha-

A. Flecker złr. 2, E.

kie potrzeby dla podróżnych na 51 doi, a nadto 
będzie nader delikatnym drutem, bdwijającym się 
z łatwością z walca, połączony ze stacjami wspo- 
mmonemi, ażeby podróżni z bilonów nienstauuie 
zawiadamiać mogli o swoim losie, swoich spostrze­
żeniach i przygodach, uczonych, którzy na stacjach 
pozostaną.

,es złr. 4, J.
Fiaokl złr. 3,
10, H. Lochner złr. 5

Discbe złr. 
J. Jiittes

Lillie 
L. Metb

złr. 2, 
złr.

C. Liss 
4, Z. O.

złr., S. Klaerman złr. 
Lilienfeld złr. 10, E.

złr. 3, D. Maschler złr. 5, 
Menkes złr. 2, S.

złr. 5, S. NebeDzahl złr. 3, L. Necheles
Mittelman 
złr. 2, M.

Nirnstein złr. 5, L. Parnes złr. 4, D. Rappaport.
jttman złr. 5, J. 

Rubinstein zlr. 5, M. Wohlfeld zlr. 3 S. Gang złr.
1 ct. 50.— razem złr. 133 ct. 50 1 1 rsr. — Z po­
przednio wykazanemi wpłynęło ogółem 1851 zł. 45 
ct. i 22 rubli.

Kołomyja d 9. lutego. Staraniem i na do­
chód towarzystwa muzycznego im. Moniuszki odbę­
dzie się w Kołomyi d. 18. lutego bal w lokalu ka- 
syna-reBursy. O ile wiemy, komitet bardzo gorli­
wie wziął się do dzieła, i co do dekoracji sali, u- 
rządzenia Kotyliona, przysposobienia toalety dam­
skiej, bufetu etc. rozpoczął kroki, które zapewnią 
zabawie tej świetność i elegancję, dotąd w Koło­
myi niepraktykowaną. Opowiadano nam nawet o 
niektórych miłych i ciekawych niespodziankach, 
których jedank nie chcemy zdradzać przed czasem.

Bale tutejszego Towarzystwa muzycznego cie­
szą się od lat kilku dobrem i zasłużooem powodze­
niem, tern bardziej należy spodziewać się tego w 
tym roku; w istocie też najpiękniejsze i najżwaw­
sze nasze tancerki, jako też liczui goście z dalszych 
nawet okolic ochocze czynią przygotowania, a za­
stęp młodzieży męzkiej wzmocniony korpusem ze 
Stanisławowa i Czerniowiec ma być bardzo licznie 
reprezentowany. Z całego serca życzymy powodze­
nia Towarzystwu muzycznemu, które istotnie po­
trzebuje zasiłku a nie szczędzi zabiegów i kosztów 
aby bal z wszelkim możliwym urządzić, komfortem.

Gdzie winowajca? W Weszprymie skaza 
ny został zeszłej środy na śmierć niej. ki HoBter, 
jako poszlakowany o zamordowanie pięciu osób z 
rodziny żyda Golda w Warpalociu. Telegram z Pe­
sztu donosi, że po zapadnięciu wyroku stawił się 
w policji młody i przyzwoicie ubrany człowiek, na­
zwiskiem Ludwik Simo, z wyznaniem, iż nio Ho- 
stc), ale on właśnie dopuścił się owej okropnej 
zbrodni i że nie może przenieść tego na sobie, 
ażeby niewinny człowiek ginął na szubienicy. — 
Śledztwo okaże, czy Simo jest rzeczywiście mor­
dercą, czy może cierpi na umyślę.

— Prawdziwi* światowa wystawa. Londyfi. 
ska firma Fry i Sp. urządza wkrótce wielką wy­
stawę na olbrzymim okręcie, który opłynie wezyst 
kie miasta portowe Australii, Afryki i Ameryki.

—  Studenci ateńscy tworzą niezmiernie ory­
ginalną klasę ludzi. Uniwersytet słynący z dobrych 
nauczycieli, z pwważnego wykładu, jest otwarty dla 
każdego, kto tylko ma ochotę do nauki; jestto ro­
dzaj starożytnej akademii, do której wstęp otwar 
ty. Skutkiem tego młodzież akademicka składa się 
tam z dziwnej mięszaniny społecznej; nierzadko 
zdarzy się między studentami uniwersytetu spotkać 
kilkunastu kelnerów i służących, którzy utrzymują 
się jak Bóg pozwala, a wolne ehwile poświęcają 
wyższemu wykształceniu. Jeden z korespondentów 
do gazet niemieckich ma lokaja, który słneha kur­
sów filozofii, nazywa się Miltiades i stndjnje pilnie 
Hęmera. Pomiędzy kelnerami często spotkać mo 
żna skończonego jurystę,

Przy wrodzonych zdolnościach i inteligencji 
młodzieży, ci dochodzą często do karjery. Szcze­
gólniejsze zamiłowanie mają do adwokatury. Na 
50.000 mieszkańców znajduje się też w Atenach 
kilka tysięey obrońców prawnyeh, którzy nie mają 
praktyki i częto kucharz jest doktorem prawa, s 
piekarz zna się na medycynie.

— Podbiegunowa wyprawa balonowa projek 
towana przez komodora Cheyne w Anglii, jeszcze 
przed dwoma laty, zyskuje eoraz więcej popularno 
ści. Fundusze potrzebne zebrane a Cheyne z poru 
cznikiem amerykańskiej marynarki Szwatką, który 
niedawno powrócił z ekspedycji poszukującej śla 
dów ekspedycji Franklina, zajmują się wypracowa­
niem planu. Według tegeż w zatoce iw. Patrycja 
sza, odległej od astronomicznego bieguna ziemi < 
495 mil angielskich, założone będą trzy stacje spo- 
strzegalne, zaopatrzone w rozmaite przyrządy, a 
mianowicie w maszyny do wytwarzania gazu i po­
łączone t  sobą liniami telegraficznemu Po przestu­
diowaniu na stacjaeh kierunku panująeyeh w owe, 
okoliey ziemi prądów powietrznych i stosunków me 
teorologicznych w ególności, w ezerwcu 1889 roku 
wyprawione będą przy stosownym wietrze trzy ba 
louy ku biegunowi północnemu. W łódkach każdego 
z tych balonów znajdować się będzie trzech podró 
żnych, Odległość 120 mil geograficznych może balon 
wprawdzie przebyć w ciągu jednej doby, mimo to 
każdy balon zaopatrzony będzie w żywność i wszel-

Gospodarstwo, p rze m y j i handel,
Ogłoszenie konkursu. Komitet o. k. Towarzy­

stwa gospodarskiego galicyjskiego -rozpisuje niniej- 
szem konkurs na 4 nagrody po 15 zł. za wzorowe 
pasieki przez włościan lub nauczycieli szkół ludo­
wych założone, a to z fanduszu przez e. k. mini­
sterstwo rolnictwa na podniesienie pszczelnictwa 
udzielonego.

Warunki stanowią się następujące:
1. Ubiegać się mogą o nagro^r (jak już wy­

rażono powyżej) tylko włościanie l*b nauczyciele 
szkół ludowych.

2. Ule pasiekę składające powinuy być kon­
strukcji poprawnej, umożliwiającej najobfitszy zbiór 
miodu bez narażenia pszczół na zgnbę.

3. Wykazać się ma w sposób nwierzyteluiony: 
e) kiedy pasiekę założono?
b) jej wzrost stopniowy i jaki jest jej stan 

obecny: wreszcie:
c) że pasieka przy powyższem postępowem pro­

wadzeniu daje rzeczywiście najwyższy, w okolicy 
możliwy dochód.

Odnośne podania wnieść należy za pośredni­
ctwem Oldziałów Towarzystwa gospodarskiego — 
a gdzieby tycb nie było, za pośrednictwem Rad 
powiatowych —  do podpisanego Koiuitptu f r a n c o  
najdalej do końca mnja b. r. .

Lwów dnia 10. lutego. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o ws k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pseenica czerwona od 10 50 do ID — zł., biała 
od 10- — do 10 50 zł., żółta od 9 60 do 10-25 zł., je­
sienna o d  d o  zł. —  Zyto od 6 70 do
7 20 zł., nowe od —•— do —*—  zł. — Jęczmień 
browarowy od 6 40 do 6 75 zł., pastewny od 5 40 
do 5-75zł., jesienny od — ‘—  do—■>— zł.— Owies 
od 5 50 do 6 — zł. —  Groch do gotowania od 

— do 9 50 zł., pastewny od 6'— do 6 40 zł. 
nowy od — •— do — *—  zł. —  Wyka od 6-— do 
7 '— zł. — Bób od 8-— do 14 — zł. —  Kuku- 
rudza stara od 7-50 do 7-60 zł., nowa od 6 70 
do 7 —  zł. —  Rzepak zimowy od 12 25 do 12 60 
zł., rzepak letni od 11*— do 11 25 zł. — Lnianka 
od 11*— do 11-25 zł. —  Nasienie lniane od 11-— 
do 11 25 zł. Nasienie konopne od — •—  do — •—
zł. —  Koniczyna od 42-— do 55 — zł. —  Kmi­
nek od — •—  do — '— zł. —  Anyż o d  do

•—  zł. —  Anyż płaski od 80 —  do 3 l-—  zł.
Spirytus za 10 000 litrów, procent:
Gotowy od 3150 do —•—  zł. 
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. —  Hreczka 

od 6 50 do 7*— zł, —  Bób długi od — ’—  do 
— •—  zł. —

W a l u t a :  Marek 58 50 — Rubel 1 J 2 1/,.— 
Napoleondor 9.54

Wiedeń dnia 13. lutego. (Telegram Gazety Na­
rodowej). Spęd wołów galicyjskich 220, razem 
2910. Fłacono galicyjskie 53 do 55 złr., najwy­
żej 56 do 561/, złr.

W. Amirowicz Sc K. Schels.

źe został wzięty do niewoli przez powstańców, 
i został przez nich nWolniony na słowo, uciekł 
im, skrył się, i został przez patrol oswobodzo­
ny. Ma on dostać dekorację.

Podług telegramu Pressyi pułkownik Rosti- 
nek na czele brygady zajął główne siedlisko kry- 
woszanskicn powstańców Dragali. Wiadomość ta 
wydaje się nieprawdopodobną, i sama Presse, u- 
mieszczając ten telegram, dała od redakcji znak 
zapytania.

W Wilnie d. 4. lutego, w mieszkania ga- 
bernialnego marszałka szlachty, hr. Ąd&ma Pla- 
tera, nastąpiło m-oozyste otwarcie Wileńskiego 
Towarzystwa rolniczego wobec przeszło półtora 
sta osób. Wybrano dnia tego czterech członków 
honorowych: jenerał-gnbernatora hr. Totlebena, 
gubernatora Steblina-Kamieńskiego, kuratora Sier- 
giejewskiego i prezesa Izby dóbr rządowych Zi- 
nowjewa, oraz przeszło stu stu członków, tak iż 
wraz z członkami założycielami liczba ogólna 
wynosi 149.

Nazajutrz w niedzielę, u tegoż hr. Platera 
odbyło się drugie zgromadzenie ezłonków. Na 
prezydującego tej sesji obrano gubernatora, po 
czem rozstrzygnięto pytanie: czy głosowanie ma 
się odbywać gałkami, czy kartkami; kartki o- 
trzymały większość. Tym tedy już sposobem gło­
sowano na zarząd Towarzystwa i obrano: pre­
zesem Towarzystwa hr. Adama Platera, wice­
prezesem p. Jetowiekiego z Dziśnieńskiego; do 
Rady: pp. Kotwiczą z powiatu Wileńskiego, Pił - 
sudzkiego ze Swięciańskiego, Gieczewicza w Wi- 
lejskiego, Jeleóskiego Mieczysława i Balińskie­
go, obu z Wileńskiego; lecz gdy dwaj ostatni 
wymówili się od przyjęcia ndziału w Radzie, za­
proszono do niej dwóch członków, najwięcej z 
kolei głosów mających pp. RosocLackiego Anto 
niego ze Swięciańskiego i ks. Giedrojcia Ceza­
rego. Poczem jednogłośnie uchwalono wyrazić 
wpisać do protokołu podziękowanie dla hr Pla­
tera za starania około założenia Towarzystwa, 
oraz obrano na piątego członka honorego p. Pia­
seckiego.

płacij ~łądS~ 
?łr. w. s.

I

73 65 
75 -  

118 -  
129 25 
132 — 
171 50 
146

Wiedeń 11. lutego

Powszechny Sług pań- 
fitwa (za IDO złr.)

Renty austr. w bank. 5 pro.
n w srebrze 5 „ 

j " ■ ,lR'j4 po250zł.w a. 4 pr.
&'E? 1860 „ 500 „ „ „ 5 „
■si -*82? » 22 * * * ■ •P-.2 >1864 „ -100 „ „ „ . .
Liaty?*nst. dom po 120zł. 5pr.
Renu złota pro. . . .

li. -“ ' '' ' ''.'
Obligacje indemnizacyjne 

(za 100 złr.)
Galicyjskie . . . . . .
Bukowińskio . . . . .

Inne- publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr po 

100 Złr. w, a. . . . f  
Węgięrshapoł. kol. po 120 rt.

5 eeńt-wa . . . .  , 
WęglśMłfca po \ po 10Ó złr.
Tnreolta pożycz, kol. po 4°/0 fr.

Akcje- bankowe.
Anglo^Austr. po 200 i 120 zł. H4 50 
Boaenwwl- Aofc Ges. 200 zł. 203 — 
Zakład haBfiytftwydŁahandin
1 przemysłu.................... '286 60
Zfckiad kred. wągier. 200 złr. 1276 — 
Towaru, eskont. niższo-austr. I 

po 500 złr. . . i. , . (890

73 85 
75 25 

119 
129 75 
183 -  
172 60 
146

99 75 
99 -

117 75 

131 50
113 -

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 st. . . . . .  

Banku aust.-węgierskiego po
600 złr..............................

Unionsbank po 100 złr. 
Verkehrsbankpow.po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei.

100 25 
100

118

113 60

115 — 
209 —

276 50 

900

Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ 
Ferdynanda północnej po 100

złr. m. k.  ................
Franciszka Józefa po 200 

w. a. . . . . . . 
Kolei gal. Karola Lad. po 200

złr. m. k..........................
Morawsko - Szląska (central.

po 200 zlr........................
Lwowsko- Czerniow. - Jasaka

po 200 zl.........................
Anstr. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ ,  200 „ 
Rudolfa po 200 z'r. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
8taat8ci8enb.-Ges.200 zł. wa. 
Sildbahn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgi, rsio-galicyjski (Łnpk.

po 200 złr. . . . . . 
Węgier, pólnoo.-wschod. po 

200 zlr. srebrem . . . 
Węgier, zachodn. (Westb.) pe 

200 zlr. w. a...................

płacą | żąda. 
złr. w. a.

Tildffw Baz. Nar. i sM  UataoścL
Ostatnie telegramy donoszą W licznych star­

ciach między wojskiem a paw* >.mi. Są to 
małe atarczki, liczba ich jednak k&ze się domy­
ślać. że już lada dzień rozpocznie się akcja wo­
jenna na większą skalę. Czarnogórcy masami 
przechodzą na terytorjum hercegowińskie i łą­
czą się z powstańcami, jest więc zupełnie uza­
sadniona obawa, że bez zupełnego odcięcia po­
wstańców od granicy czarnogórskiej pacyfikcja 
Hercegowiny nie da się przeprowadzić. Właści­
wie Austrji nie pozostaje nic innego jak zająć 
chwilowo Czarnogórę, mogło by to jednak nastą­
pić tylko za zgodą księcia Nikity, a o zgodzie 
tej dotychczas niema ani mowy. N. W. Tag- 
blatt umieścił następujące telegramy, za które 
odpowiedzialność pozostawiamy wymienionemu 
dziennikowi:

R a  g u z  a 11. bm. Mały parowiec „Thum- 
Taxis“ odbywający służbę awizową koło eska­
dry stojącej na kotwicy w zatoce Kotarskiej, do­
strzegł w nocy z poniedziałku na wtorek statek, 
który za zbliżeniem się parowca zmienił nagle 
kierunek, w skutek czego obudził podejrzenie 
Parowiec zaczął go ścigać, a usiłowanie to dzię­
ki światłu elektrycznemu pomyślnym zostały u- 
wieńczone skutkiem. Był to statek włoski z We­
necji. Ładunek tego statku składał się z żywno­
ści i 240 karabinów, systemu Martini, angiel 
skiego wyrobu Załogą tego statku — 6 Wło 
chów — aresztowano i odwieziono tymczasowo 
do Castelnuoro.

T r e b i n i a  d. Tl. bm. W  niedzielę dnia 5. 
b. m. odbyła się w domu Osmana bega Tanowi- 
cza w Mirilowieach, na południe od Bilekn, na­
rada dowódców powstania, w której brało ndział 
10 osób, między nimi Metko St&rjewicz, Augne- 
licz, którego miano za poległego, miss Alice 
Hertley i Stojan Kowccewics. Mieli oni uchwa­
lić, ograniczyć się tylko na defenzywę, o ile mo­
żności wymijać wojska anstrjackie, a tylko ni­
szczyć komunikację i napadać na kolumny pro­
wiantowe.

Intendent Brodowicz, o którym donosiliśmy,

Peryi d. 13. lutego. W  rozmowie z' 
łem Talandierem oświadczył Freycinet, 
wydalenie Łiwrowa joż poprzedni 
się zgodził. Jak słychać, zamierza1 
wprowadzić w ustawie z r. 1849 o p: 
dalenia, zmiany, zabezpieczające od nad 
dzy. Według France, rząd wniesie projekt 
wy, według której środków wyjątkowych ' 
wolno używać tylko przeciw cnazoziemeoi 
downie skazanym.

Dziś, w poniedziałek dnia 13. lutego 1882.'

PAN PAMAZY
komedja w 4 akcaeh Józefa Blizińskiego.

W roli pani Tyitalekiej wystąpi pani GERMAN.

Jutro, 1882.w wtorek dnia 14. lutego 
N a d o c h ó d

J A A A  M i O  K U M . i i  H A

B I G O L B T T O
opera w 3 aktach GL Verdiego, z prologies 

pod tytułem:
P R Z E K L E Ń S T W O .

_

Bil -  81S
113 76114 26
144 145 —

108 60 107

162 25̂ 163
--

206 205 60

Ż110 - 24Ż0 -

190 50 50

288
i

50 289

23 24

Ififi 50 167
200 -1201
208 50 209 25
161 75 162 25
156 50 157 5°.
298 50 299
125 50 126 “ I
188 - 188 50’

161 — 152

1156 60 157 50

|160 160 50

L i s ty  z a s ta wn e  (za 100 złr.)
Bcdencred. allg. Bster. 5 pr. *ł.
n  I W 88 1** 8 pr- W.A.Gal. Tow. kred, zi6m.4pr.wn.
« £ * a » »Galio, bank hipot. 6 pr. wa.

» Zakl. kr. wlo< 6 - 
Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 

» „ „ w, a. 5 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 300 sl. 6 pro.

srebr. w. a.......................
Alfoldzka po 200 zl. 5 pr.

srebr. w^a.......................
Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 prc. sr. .

„ em. 1862 6 pr. sr. w. a. 
»* » ‘ 8705 „ „ „
„ „ 1872 5 „ „ "

Ferdynanda póh 5 prc. m.k.
n „ 5 „ w.a.

_ . _» _ „ 5 „ srebr.
Gal. K. L. 300 zt. 6 pr. sr. w.a.

„ II. em. 5 pro.. .
„ DI. em. 1871 300 
„ IV. o. z 300 zł. 5pr. 

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zh 6 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jes. IL em. 1867 
800 »1. 6 prc. sr. w, a. . 

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 
300 >ł. 5 pre. sr. w. a. .

płaeąlłąda.
*łr. w. a

119 25 
100 -  

94 -  
99 75

100 50
101 50 
100 70 
100 40

93

92 80 
99 50 
98 25
98 

100 
102 -  

103 25 
101 25 
106 25
99

98 50

119 75
100 50 
96 -

100 60
101 25
102 
100 90 
100 70

93 50 

93 20

98 75
99 50

100 50

104
101 75

99 75

94 -

99 -

-  85 25

Lw.-Czor.-Jass. IV. em. 1872 
300 sh 5 pre. sr. w. a .. 

Rudolfa po 300 sh w.a. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 300 st.
6 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

8iedmiqgrodzkiej za 200 złr.
6 prot. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i petem. 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Insbruckie prem. poż. . . 
Kegleyich po 10 zir. m. k. 
Krakowska po 20 tir- m. k. 
Lublańska prem. poż. . . 
Budzińskie m. . . . - * 
PaJffy po 40 zlr. m. k. 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. . 
K Palm po 40 zl. m. k. . 
Solnogrodzkio prem. poż.. 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgriitz po 20 zt. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl. . 

franków

płacą | łącla" 
złr. w. a.

93 25 

99 75 

99 60 

99 —

88 76

175 -  
£9 50

17 60

23 25 
38 
37 
19 20

22 50 
44 50

25

36 50

58 50 
53 50 
68 60 

120 -  
47 60

94 -

100 26 

100 20

100 -  

89 26

176 -

23 25

20 -

24
40 — 
37 75 
20 —  

51 — 
23 _  
45 _

26 — 
29 50 
37 -

58 70 
68 70 
68 70 

120 40 
47 60

Wiedeń d. 13. lntego. (Pryw.) W Nowej 
Pressie zaprzecza p. Grocholski, jakoby Koło 
polskie robiło dochodzenia co do stosunku rządu 
do Lauderbankn. Ja donosiłem nie o nrzędowem 
dochodzeniu Koła, ale tylko o poufnem zasięga­
niu informacyj. Jeneralny dyrektor Lauderbankn 
Hahn potwierdza, co i ja doniosłem, że rząd u- 
lokował w tym banka 7 mii. złr. fandaszów pań­
stwowych ; twierdzi jednak, że nie rząd, ale że 
Landerbank wypowiedział tesumę.

Wiedeń d. 12. lutego. (Urzędowo.) Straty w 
potyczce z d. 9. bm. pod Ledenicami, Ub&lacem 

Wełjemselem są następujące: z 3. batalionu 
strzelców poległ kapral Scbarmuller; ciężko ran 
ni: szeregowcy Nohmayer i Distinger; lekko 
ranni: kapitan Puchler i szeregowcy H&beinger, 
Wattinger, Greisinger, Weisinger i Fragner. 
Z 14. pułku piechoty: poległ szeregowiec Bloier; 
ciężko ramii: kapitan Bohn, gefrajter Frischanf 
i szeregowiec Bruckner; lekko ranni: podpułko­
wnik Wintemitz, kapral Schóftner, gefrajter 
Bachberger i szeregowcy Kónigsberger, Eichin* 
ger, Hafer, Brandl.

Wiedeń d. 13. lntego. (Pryw.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu swojem zajmowało się Koło 
polskie budżetem, i do ogólaej rozprawy wyzna­
czyło od siebie na moweę ks. Czartoryskiego; 
zapiszą się do niej też do głosu członkowie ko­
misji budżetowej Euzebiusz Czerkawski i Haus- 
ner.

Wiedeń d. 12. lutego. (Urzędowe.) Jenerał- 
na komenda serajewska donosi pod dniem wczo­
rajszym wieczór: Dwa bataliony z dwoma dzia­
łami komendy rekonesansowej z Foczy, które w 
nocy na 10. bm. obozowały na zachód od Sn- 
sjeszua, miały przeciw sobie między Dinicem a 
Badanem 200 do 300 powstańców. Banda ta 
została d. 10. z dwóch silnych pozycyj wypartą. 
D. 9. mieliśmy straty jednego a d. 10. dwóch 
w rannych. Druga kolumna, o której wczoraj 
doniesiono, maszerowała z Brusny na Slatinę i 
Josar Karani ku Czajnicy, ponieważ tam po­
wstańców sygnalizowano, napotkała jednak tylko 
małą bandę, która njrzawszy wojsko nciekła. 
Komenda rekonesansowa przybyła o godz. 4. 
popołnlnin do Czajnicy. W  górnej dolinie Że- 
leźuicy otrzymali powstańcy w nocy na 10. bm. 
znaczne posiłki z Treskawicy Planiny, a miano 
wicie od przesmyku na Wratle. D. 10. o godz. 
wpół do siódmej rano zstąpiły silne bandy z za­
chodnio-północnych wzgórz kn Ternowie. Z Ter- 
nowy wyruszył naprzeciw nich jeden batalion 51. 
pnłkn piechoty i jedna kompania 62. pułkn pie­
choty, Wywiązała się ntarczka, która do godz. 
wpół do drogiej popołndnin trwała i ucieczką 
powstańców ku Treskawicy Pianinie się skoń­
czyła. Powstańcy pozostawili 20 poległych, mię­
dzy tymi Karga (?) z Ledic; dwóch mieszkań 
ców temowskich uniosło może drugie tyle ran­
nych. Z naszej strony poległ jeden podoficer, » 
4 szeregowców jest ciężko rannych. Wojsko spi­
sało się wybornie. Wieczorem pńfyhył pułkownik 
Arlow z 2. batalionem swego pułku do Ternowy 
i objął dowództwo wojsk, należących do grnpjr 
ternowskiej.

Paryż d. 12. lutego. Obieg* pogłoska, że 
Tissot, ambasador francuzie! w Stambule, prze­
niesiony zostanie do Londynn, a ks. Noaiłles, 
ambasador franenzki w Rzymie, mianowany zo­
stanie ambasadorem w Konstantynopolu. Nato­
miast ambasadorem w Petersburgu ma zostać ad­
mirał Jaureguiberry.

Bukareszt 12. lutego. Z powodu, że królo­
wa od kflku dni cierpi gwałtowne bole głowy, 
zawezwany został z Berlina specialista dr. Lu- 
caa. Wczoraj odbyła się koncult&cja i dr. Lu- 
can skonstatował małe polepszenie w stanie 
zdrowia pacjentki.

Rzym d. 12. lutego. Kwestję tę, czy kato­
licy mają brać ndział w wyborach i stawiać 
swoich kandydatów, rozstrzygnie Watykan do­
piero wtedy, gdy Izba uchwalając reformę wy­
borczą, przyjmie wnioski, zmierzające dó przy­
znania wagi głosowi mniejszości parlamentarnej, 
Wtedy bowiem Watykan będzie mógł obliczyć 
szanse partji katolickiej. Wiadomość, iż kardy­
nał Jacobini wysłał do biskupów włoskich okól­
nik, nakazujący katolikom zapisywać się do 
listy wyborców, uważane jest jako przedwczesna.

Konstantyuopol d. 13. lutego. Zapewniają, 
że Porta pod d. 9. b. m. rozesłała do reprezen­
tantów swoich za granicą okólnik, w którym 
wyraża swoje zadowolenie z wyjaśnień, złożo­
nych przez Francję i Anglię co do Egiptu, tu­
dzież ze zgodności mocarstw w uznania zwierz­
chnictwa sułtana w Egipcie.

Parowce LIovda_tryesteńskiego „Austria" i 
„Jupiter" od rn s^ ^ ^ ^ h sa j z około 1.4 
sażerami udaje
ddjdy 
istcyjskij 
demem'

Przyjechali dnia 13. lutego 1882.
HOTEL AORŻA: N. hr. Potoeki z Marjam-1 

polo. S. hr. Dzieduszyeki z Gwożdżea. Z. Dembow- 
sKi z Kosieoie. K. Ochocki z Białobożuicy. W. Po- 
8truski z Słobody.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Kaaja i &. Baeh- 
mann z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: M. hr. Ledóchowski z 
Wołynia. A. Uznafiski z Szaflar. L. Szumanczowski 
z Krakowa. J. Gachowski z Tarnobrzegu. J. Dwo- 
rzak z Telowa.

HOTEL KRAKOWSKI: W. Kososki z Ha- 
nowie. W. Kozłowski z Krakowa. S. Witkowski z 
Kozaezówki.

h o t e l  w a r s z a w s k i  : k . hr. łoś z Kni-
matycz. K. Traczewski z Kozłowa. Ksiądz J. Saw- 
czyfiski z Podkaulenia.

HOTEL LAZARUSA: J. Schneider z Kału­
sza. F. Eifcrman i L. Brnnner z Czerniowiec. M. 
Zwerdling z Tarnopola. J. Schwager ze Złoczowa. 
H. Badian z Brodów.

Pociągi kolejowe.
P « 4 i u *  l e i a r e  1 w e w i k l e c e .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA.:
Z KRAKOWA: • geds. | ■ !«  46 race pociąg poście-

•wy e godss. 9 * !* . *7 wieeaór, poełąg sso&wy e 
goAs. 13 autt. 20 anod Wadutaa sidesłacf,

ZlO&uaoWIKC: e godróe 10 w *, i  rteartr, posdąg 
pwpławay j • gods. i  mis. 6 raxo, pociąg u Im u i
o gods. 4 uda 62 po poładała, poeUg ------1

Z POD WOŁCGZTflC i aa dwonoe w P odW iT T ogods 
8 aria. 12 ram i o gods. 2. aria. M popołudnia po-

a po d
dżinie 18 ais,
2 ada. W  rano, poeiag Mijamy, 
pe peładała -ve,5f i W f ,  

a  STAKIBŁAWOWa: aa Stryj 
mai 26 wieeadr 8 godi 20 m

u  dwocam główmy hroaud e g . -
lewtemór, poełąg poapieesnj, o g jd i.    . ^  l fo goda. 4 

rano e gediiaią 8 ad-

»» •?

L w ó w , z Izby handlowej, 18. lutego.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 289 — 293 50

Lwowsko-Ozerniow.-Jaask. 166 — 169 60
Banku hypot. galic. po 800 złr. 297 — 305 —

, kredyt galic. po 200 złr. 250 — 255
II. L i s t y  z a s t a wn e  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galie. 5 pret. w., a. . 99 50 101 —

4 „  ,, . — - — 96 50
5 „  okres. . 99 50 101 —
4 „  „  . ----------  92 60
6 pret . . . 100 25 101 60
5 „  10*/, pr. 100 75 102 —
5 „  . . 98 25 100 —
włość. 6 pret 100 — 102 —

h u ii ii 5 ,t 95 — 9b —
III. L i s t y  d ł u ż n e  za luO złr. 

Ogólnego rom.cz. kred. Zakładu
dla Galicji i Bukowiny 6 pret

IV. Ob l i g i  za 100 
Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł.kr. wł.6*/.
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6*/,
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa

»1 -I M
Banku hyp. gauc

Galic.
V V

Zakł. kred.

V. M o n 
Dukat holenderski 

„  cesarski 
Napoleondor .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Knpony w srebize

e t y .

92 94 —

złr.
99 25 100 75

100 — 102 —
100 — 102 —

1S — 20 —
25 — 27 —

5 58 5 68
5 60 5 70
9 50 9 60
9 74 9 84
1 52 1 62
1 21 1 23

58 25 59 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 13. Lntego 1882. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Loay kredytowe 
Anglo-Anatr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połud. 
Kolej Elibiety

174.50
1 1 7 .-
287.—
12450
205.—

Weg. Nordoetb. 156.— 
Węg. obL p. w sl. 93.— 
Weg.kolojsaeh. 161.— 
Beata weg 6°/, 118.— 
Bankrereia 107 50 
Loay wegter. 113.—

W«ier. kred. ak. 281.—
115.25 
242.— 
16150 
166.—
122.25 

99 75
107.75 

22.—  
122. -

Unioubaak 
Nordbaha 
Kolej AlfCld.
Buolęj Lw.-eaer.
Wied. OomunaL 
Galia, indemnis.
Kolej liedmiog.
Loay tureckie 
Bm. rubel pap.
Marki niemieckie — .—• 

silne.
W iedeń, 18. lutego 1881 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 290.75 Anglo-aus-jj. 115.25
Kolei Kar.-Lud. 291.— Kolej Pomdn. 125.50
Unionsbank 115.— Napoleondor 9.54
‘sflsog b&nkn. 1.22 1/, Usposobienie: silne

Berlin, 11. lntego 
godzina 5 minut 40 po południu 

Rosyjs. bank. 207.85 Akcje kredyt 507.50
Lombardy 215 50 Galicyjskie 125.—
Kolei Rumnń. 62.25 Aust. bank. 170.80

P .  J ó z e f a  S c h u s t e r
która przez dłnższy czas pracowała w pierw­

szych magazynach we Wiednia, otworzyła 
p r a c o w n ię  s u k ie n  d a m s k ic h , 

na ulicy Halickiej, 1. 34, naprzeciw sądu karnego.

R e d a k c ja  ty- 
;o d n lk a fln a n - 

to „ D e r  
lilak"" 

i, K a k l- 
6 .

Robimy uważnymi na ostatni 
numer naszego Tygodnika, szczegól­

n ie  na artykuł „alpejskie towarzy­
stwo górnicze* (alpine montange- 
sellęchaft). Na dotyczące zapytania 

1 odpowiadamy odwrotną Pfooztą.



:^lioteczka
fcewaźnie og.odowcj tretci, 
hurowemi ckaz^n.1, treś- 

Fjcst oatyonmiaBt tanio do 
Ogłoszenia H .  H i o s i k u  

io8w 1- -8

TAGNIOTKI
Je bez użycia (uoź^) radykal- 
Łez p:>wrc tu. Dla doguduudoi 

od stycznia pozistaję je- 
Scze do 15. /at.-go w prywatne m 

domieszkaniu, ul. £ y c ^ a k o n i t a  
. .  1 4  w domu p. Smutnego p-rcer 
>a prawo.
Codziennie od 3—1 i od 2 - 6  god. 

Operacja nagniotka 1 zł.
J .  P a l i ó g k  i, 

operator z P a r y ż a .

B

Wszystkim matkom
poleca się niniejszem 

prawdziwe elektro - mojorynne

ha szyjni ki dziecinne
B r a c i  CJehrig,

Sre ułatwiają dzieciom ząbkowanie i 
pobiegają niespokojo ,ści i k„ "żom 

Kio i. D stać można prawo -.we po 7.0 ct. 
Mąka w głównym składzie r apt?oe 

i t a c k e r a .  1333b 2— ?

Ha młdycli pań
mężczyzna 27 lat liczący, wesołego uspo- 
pobiei ia, pełen ochoty do tycia, wygodnej 
sytuacji z najlepszei u widokami na przy- 
Bzłość pragnie dla braku znajomości lyjac 
na wsi, wejść w korespondencję z młodą 
niewięcej jak 25 lat liczącą panią celem 
bliższego poznania się, i wentualme cie ­
lenia. Majątek nie stawia się za wara- 
ek. Listy zaopatrzone po lnużnośc* foto- 

jTafi s upi is :a s ę nadsełać rod adresem: 
„Miłość 27“ poste restanto Bogdanówka. 
DyAro^ja rzeczą honorową.

Przeciw Jerowi.
Wytizymująca "łomień i wpty.r powietrza
powłoka farby szklamo-wodnej,

(G1 .iftrben-Aistrioh), 
doświadczony śr.idek ochronny prreof 
pożarowi, dla test:ów, domów stowarzy 
tzeń, strychów, hut, młynów i t p.

Pro peŁty g--atis.
Chem. Fabrik Gustaw Schallehil
118/ 1 -6  «f i e tle A X .

Małpa afrykańska
s d n i e  i e i a z n ą  k l a m k ę

jest do rfabjroia 
Bli . .. wiadomość w magazynie o- 

ptyozLym ó e i c .  t y n a  K o t k o  m  k l e  
t 4  *  hotele Georgeo 15911—1

Dzierżawa
S i e n t s k o w c e  n a d  r m t e u  po­
wiat omyjasą z wolnej ręki od 1. 
maji 188? r. dc wypuszczenia w dzie­
rżawę. Bliższa wiadomość na miejscu po­
czta Zabłotów. 1671 1—a

W  obwodzie Stiaihlawowskim jest

100 morgów łasa
bukowego i grabowego do sprzedania.

B li/s a wiadomość w biurze J u l i i  
W i l O R z y ń s k t e j ,  R yn ek , nr. 28, 
we Lwowie. l s e ś  1— 3

Poszukuję pomocnika
li

człowieka młodego, pr?.cow it:gt i su 
caiennei,o, któryby Już w takim za­
k ład ce  pra ował. —  L hty  i kopht 
świadectw i. aie>ła6 pod adretem : T .  
K a c z y ń s k i ,  Ta nopol 1563 1— 2

<<:xxxxxxxxxx >xxxx50oooc<>c<:
g Spółka Stolarzy lwowskich
^  w e  L w o w ie , p la o  B o ru a rd y ń sk i 1. 15 .

poUoa swój 25 lat istniejący 1502 1~?

« Ł A ®  a t S B Ł I ,
obfi ie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom­
pletne urządzenia do pokojow jadalnych z dąbow.go a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na skiadzie meble olchowe, 

g ę te  i żelazne po cetu»ch zna anie zniżonych.

v: xk  x x x x x x x x  ,xxxxxxxxy xxxx:

Egzaminowany leśniczy
młody, uzdolniony, pi/,ytem mierniczy 
dokonały cbr liolar i znający się dokła­
dnie na uprawie rohr.j, po iadajęey nąj 
tpsze świadectwa, poizukuj i od L. n ajn 

b. r. posady odpoC/iedn- j. Łaskawe zgło­
szenia uprasza się pod A Z. poste re 
stanic Jaworów. 1522 2 - 4

"Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

w ©  L w o w i e ,
s j ó ł k i  z a r e je s t r o w a n e j  z  d e o  s r a n i c z c n ą  e d ^ o t r l e d z i a k j o i c l ą

w Rynku pod 1. 17 urzędująca, awiadamia . trony interesowana, że 
eskoutnje weksle iroioh członków i wydr je pożyozki ua i krypt*, 

b] przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoż i  od korpbrćcyj, stówa zyrzeń 
i innyoh os< b prywatnych, nienależącyęh do Towarzystw- wszelkie wkład, i w go­
tówce na r ,obunek bieżący, jat ) oszczędność i na takowe książeczki . rładz we 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowania cż do daty 
podniesienia, a miano wioie:

1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeuiem s z e ś ć  od sta rocznie,
2. z krótszym wypowiedzer iem p i ę ć  1 p ó l  ou -»ta rocznie, 

i Towarzystwu zot-atu wkładki *
od

a r z y s t i
do 100 Ar. bez <rypo«-iedzbuia,

100 złr. do 600 za 80-dniowem wypowiedzeniem , 
a 500 „ ,  1000 Ł fh t
s 1000 a i resztę kapitała za 00 dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 13. 9 5 -7
Fóliks HatfcowsŁt’ Ałekaat-der Pilarski.

K “ : l o ^ a ©
■ w nąjiepgzycn gatnn 

Lach, prawdziwe losyjskie
męzkie z cholewami . zł SM

„  wy.jk 3 . od zł, 4 d ) 5.50
„ płytkie . od zł. 2 80 do 3.2

darskie z futerkiem zł 9f. 5.
„  wysuhie z fltnrią *ł. 8.25 i 8,tp
„  p ły tk ie  z ł ;  1;Ś0 , 2 , 2 ,60 i  2.80

dziecinne w ysokie z barankiem  ' zł. 2.80 
„  w ysok ie  z flane , - zł 2 25, -2 . 6? 
p -płytkie i; . ć ; żłi.ł.k.0 

polecj w m.jw;ęeazym v yDorze

Karol Cruchol,
we Lwuirle. Rynei . liczba i ,
1494 obok złotnika YWkeri > 4-—li

P a s z  u b o j e

l w a r k n
ce wydzierżawienia, do 500 morgów, 
z baJynkanri i domem minszkntl ym.

Łaskawa oferty uprawa się na 
deslać na ręce Biura wywiadowczego 
J ó z e f a  B i r k ł e g o ,  w c Lwowie, 
P. nek, Dr. 26, I p. 15J2 1— 3

Ból zębo w
Ł l T * I S “

k *id y , n a jdo ik liw iz j u- 
im ietza  trwale i naiych-j 
m;ast sławny p a rysk i: 

nawet w tycŁ wypadkach, »dy 
w iadon inny nl« skutkuje ó~oif*kQ
Ptk. 40 i 60 ot*' — We Lwow ie w  ap~eee P . M i-  
k o l a s e h a  W  Stryja apteoe J. Zafdrskieeo. 
T0o4 5 9

Liliouescę Cm?
tyczny śioJjk pięknuści, 
służy do pozbycia łię 
wszelkich nieczystości na 
skórnych. Flakon 3 marki, 
r (! flek. 1 50. 420 i 2 4 

Jedynie p: -wduwa w e  L w o w ie  
a p t e c e  J a fe d b u  b e l s e r a .

mtimtfl
1597 1—2 p o a z a fe u je

W Brummer
■ a  w i e c  i ń ę i t ł t

w Kraków.o, przy ulicy Grodzkiej.

Konkurs
T o w a r z y s t w o  r y b a c k i e  w 

K r a k o w i e ,  poszukają 4<> do bO zdro­
wych i żywych c z e c z u g  fAcipenLBi 
rn(h :nu8, niem, Srerlet) ns :topę ć- pół 
tory stóp długich, w cela s arybieoia 'Wi­
ały. Wzyw r z tem uprzejmie ff&zysfk ch 
pp. wlaśoicieli, kupców i rybi kó v, tak 
galicyjskich jsitr i zagranicznych, p agną 
. ych j  .si arc..yć tych ryb Towsizybtwu 
do Krakowa, aby raczyli nadesłać swój- 
ot 'ty pod adresom: „Zarżą 1 Towarz
rybackiego w Kr8kowia“ , gdzie rówuież 
mogą bliższjen w tym w. giędzie zaeię 
gnąć wiaóomośei. J574 3 -3

T A P I O K A
pana drwali; Janlor w Paryin9

Ulica St. ćpolllne Nr. 12.
ZUPA ZAijjsCAN A, —  Tapiuka Brazylijska cayata i naturalna j®»» po­

karmem arna mym i pożywnym, żarowym i i. umacniającym dla chorych, po­
siada ,/łaanoóci nygieniuane ttaiane i potwierdsone od dawna, ale nie nu  
produktu służącego do p„ży wienia człowieka, któryby podlega! liounlęjb>/u 
fałszerstwom. P . Paven sławny chemik, członek Instytutu francuskiego, w 

ej uczonej rojprawfo o  p o k a r m a c h  d o  s p o ż y w a n i a  p r z e z  
n u d zi, t i i y t r a n y c h  tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa Tapioka craeyUjs/cd 
■ eysta i  r.duralna w i/tic&hk nie pswje bynajm niej smaku i' rapacJm 

rosołu, ani mleka. Tapioka zas podrabiana zmienia  i psuje smak p ły ­
nów, * obi j e  n i eprzyjemnemi. 1009 12—26

Kupujący, którzy żądać bedą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tap>óki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństira.

Jedyne składy prawdziwej Tapioki GruUltn znajdują się we Lwowie u p 
K. M kolaseba i w magazynie korzennym p St. Markiewicza.

N a s i e n i e
buraków pastewnych

oberad rfskich z ostatniego zbio­
ru, jest po najumiarkowańszyeh 

cenach do sprzedania w
skarbie tluinaeliim.
513 5 - 1 2

H andel kwiatów i nasion

Karoliny Geistleruwej
t B yrJ u  pod  1 .1 5 8 — 39  

p o d  ą W io «n ą H 1 
p o l e c * ’ na k e r n a w a ł

Bukiety baloTe
i wieńce śłuj>ne

j. Kwiatów świeżych najgustowniej u- 
łożone podług: nsju-aw z>Ji wzorów 
garyzkicL M a ii A z e  t jr eleganckie do 
wybo»u. W yacłka na prowii c j j  uskr- 
tęcżcia się w' najlepizem opanowaniu.

\7 elki zapas wszelkich gatunków 
nadior. o g r o d o t r y c ń  »tp.
1460 4 - 4
W domu pod liczbą 24, c l, Kopermka

? x y p e e
i ozmaitego najlepszego gatnrku f/t neg 

yrobu, jako.e* prawdziwe włoskie

I
<(

Główny skk.1 Herbaty

D O  H A J C D L U

FR SCHUBUTHA I SYNA
W E  L W O W I E .

Sekretarjat 
Jego Królewskiej Wysokości 

księciu Leopolda 
B a w a r s k i e g o .

Monachium 23. stycznia 1882.
W i e l m o ż n y  P a n i «  1

Za załączone zł. 40 upraszam uprzejmie o pono­
wne nadesłanie 20 funtów herbaty któ.-ą proszę pod 
a d r e s e m  J e g o  K r ó l e w s k i e j  W y s o k o ś c i  
l a j d o s i o j n l e j s z r g o  k s i ę c i a  L e o p o l d a  B a ­
w a r s k i e g o  w y s i a ć

Z głębokim szacunkiem
F  J. PETER, 

s e k r e t a r z  n a d w o r n y .

HERBATĘ powyższą w cenie 2 zł. za funt 
jak również inne przednie gatunki poleca handel

Fryd- Schubutha i Syna
L w ó w *  R y s i e k .

a

*
H.
©

I
§

I
Ql  
ę .

Dzievźawa
500 morgów otuego, 100 mor 
gów pastwisk w powiecia Tłu- 

mackim.
Bliższe szczegóły: Spółka rol­

niczo-przemysłowa w Stauisła 
wowie. 1'88 1-8

W dobrach DYNISKA
położonych w ataus wij Rawsęiem o dwa 
kucmotr; od ifacjl uhnów ]irojektowanej 
kolei i  Lzne, Jaroiław-Sokał, jest do 
sprzr danie ?

kilkaset d^bów,
przydatnych na plantu-ny i progi, mi.ją 
cjch w przecięciu pó 50 s ,óp I :ubicznycb 
v stanie okrągły." Chcący -«rejśc w inte­

res tupną czj : 3 cztuki czy na tuoiki, 
zeobcą się zglisić do włsściciek dóbr Dy 
niska, poczta Uhnów. 149 i 3—3

Fryderyka Schubutha i Syua t :

jprzedania. 1565 1 - f

t t i t o i d u  D u s z y ń s k i e g o
H o t e l  p o t l  t r z e m a  B a r o n a m i  w  T o r o n t u

w śro-aku iriasU, w ryi.kn po*,ozony .pierwszorzędny, z ws^elsim komfor­
tem urządzony, zra jj ł Job.rej -'.uohsi i win w,borowycn, p>leca się 
v?zj.ledoip Szypwnej fubłiczności. _____________________  1^53 i 6

r

B e r g e n  m e d y c z n e  
M  y  d  ł o . d  z i e g c i o  w  e

zalecone przez znakom:tości lekarzkie, atywane
■katkioMr na

TÓinyek Bsńftwack Europy

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
os-oliwie ha chroniczne pryszcze, parchy, ostndy i p« s^tj tne wysypri, tu- 
d„ie*. na cze-wenoś- nom, idmroirnia. picenra uóg. łupie r we włosach. - - 
j  1 »r»<  r._ m y d ł o  d s i e g d o w o  za. i ara 40 p.ot. aa . 1 drzewnej i ró- 
ini pi>j od wjzys kich iunyc'i i go gatunku mydeł w ] andln się znajdują 
cych. rji Dl: nnilinięci* pomyłek?proJ«e r/jrażn.a ą? ». I i .  ■, < ,r .  m y ­

l i ła  <U legdaw e i uważać na zn aą markę ochronną.
’ Ea n p - s r c y y s e  r l e . p l e i . i a  e i s a ó r o "  nżj-ww się zamiast 

m y d l - d z ie g c io w e g o  ze sk u tk iea i
rB.erg.exa icrdyczaego^ mydła Iziegriowo s arca n8gt>“

i wtedy palety żąduć Rcrgcrp mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za- 
grani.zra wyroby.-i;.rtotiand są?ttez*uUfczne.'

Łagod; igj izeai - wyd?em dziegciowem na asunięcie in ie ca y s to S C l 
p ł c i ,  na wjrzi y skórne" u dzipci, tud ież j  ki doskonały środ :k kosme-. 
tyczny d > ycia*i K|p$ li w eedzieanem uż^cin służj

li< rg e ra  gllceryniM i ,  m y d i o  d z i e g c i o w a ,  
któro zav iera 35 prer. plioeryuy i jes;. nertam-wane.. '10C4 1—24

C.nn. s z to k i każdego g a tn n tu  3ó ct. wrtz z broszurą.
Głów a ekspedyej 4 p t a k  >rz Cl. U p i ł  w  w p a w ie .
Zapa»y unajdut^ się w e w szy«tklek aptekack monAfekii. Główne, sk łady : we L w o­

wie a pp. aptekarzy P. Mikolascha, Lyg. Rackera, J. Beiaera, H. Blmmenfelda* Jak. P le- 
pesa, 6 . Geiłkf»iera 1 A. Bkieplnskiera.

W Brodach a Ed. LUzka i E. Grfinjp&na. w  BneikDack u A  I n l l o d e n  I R*  
DeMbióakiego, w Czortkowie u L. Noasa, w Dobrosaila a N. Grotowskiego, w Drohoby­
czu a L. pot rayniecktofoj w  Korodence a Aksentowieza* w  Jh^esławia a R o k u  i Bokasa* 
w  K ołońy ji a J. S idorow icsa i E Steugla, w  Krakowie u E. Steokpaara i W. Redyka* w  

W ł. Nahlika, w -Rzeszow ie u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego,
dc*a. w b tr n n  ____

i H.

kJ f  E ą i l k e u i i e  4c ̂  3 -s

bar ano w wodnych
(W  i d 4 e i)

najtańszy i nsjodpov iedrocj ry } rayrząl s ro ?- ‘ dsania 
wrdy do wysoko położonych domów i miej cow ośil do­

starcza pod gwarancją Fi bryk a  oyroló,o żelaznych

T  B R E D T A  w  O i t y n i i .

. Redyka* w  
w Sambo-;

» a Jo Macury i.A .A ja irew ^ cz* , w Stryja a Ł .
-------------------------------------------- Relda, w  Tarnopola a  Fr. Jam roriowicza * "
Kukanego i we w**y*tkiek prawie aptekach Gklleji.

Przezayeln
rze a J. A lekziewicza, w Rtanłeławowie 
65rtnera, w  Taraow .e a A. Teuezyna i J.

KANTOR
c. k. uprzyw. gajfic. ,

akcyjD e^o B a n k u  hipotecznego
■Mm^BamaMsnańnmmamanMMaaBHBmmmsMassmMNsnma^MmMMM**1”

we Lwowie
Filii tegoż w Krakow ie ,  Czerń łowcach 

l Tarnopolu
sprzedaję po kuraie dzienrym

1

5l Q

\
C 1 k « n c e s s J o a o n a n y

Uniwersalny proszek na trawienie
icśM t̂J.‘ i v e r s a l - S p e i s e n  F u . v

v  dr Golis we Wiedniu
(Od r. T857 artykuł han 11, n . - - Protokołowana firma)
Dotąd niedcSclgnięty w swbj skutecznoś.-i „ałatw,  roz „szczeni' 

pzogćlniej z trudii„sc.ą u ją ych się trawić potraw, na t r a w i e n i e  i  
z. C »y * z  r e n  ie  A r  J , na odżywienie i r z b  s e m e n ie  organi- 

cmj. Skutkuje przez to pr-.y codzienojm d.ukrotnem i dłuższym używaniu 
pośrtdniu w wielo, nuwet oporczwyoh cierpień anh, — a t o : przeciw osła- 
biec mu łrss ien  u c s u j r ,  wzdęciu wnętrzności orzuwayeh, uspa 
i 6. i kisze,k, osłabiania < zloahu , Ła^arum » łąd .a  lub dysposy<-ji 
do tychże, cierpłecioni hemoroid*lnyn> skrofu łom , bladaozee, Ż6. 
taczce chrcnic *nyir w jrzatom  Bat órnym, perjo>syesnemn bolu  
gtc wy, glistom i hamleulowi. zajlegmtcaiu przeoiw z  ikoraenlou ima 
guscowi i  taherhufom

F d b ptcia *rud mh.erali y.li odd (ja t. nżo c k przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
uilngi.

Skład dla Galicji i Buk .winy t lajduje lię u następująoych panów: 
We L w ow ie: w ait. P. Mikolasiha i Zyg. Ruukora; w Ciarniowoach: u 
Ign. cc „nir.ba. hand , 0, Aitha . p t , iwakfigc .ot., r K:mpoluog u
Kussyn /ego & Ta :iz».ńskiego kup., w —mowie: u A Wisiogorizn go Kup.

fc- uprasza jjn P. T. publiczność dokładnie baczyć ua nasi1, firmę 
i protokołowaną markę cobronną

SKŁAD IEKIBA1 NY (Wy.yłk1 p< ozt. . odzi :
W ied eń  Ś te fi u p a tz  (Zwetf

Cena pudeł!a jne.kUgo 1 zł. :6  ot., uniejizei

WyĆAwcfj i wł

w r»zie wylosowania,

p o  1 1 0  z ł .  s a  k a ż d e . 1 0 0  z l .
Listy te według prawa z dnia 1. lipea 1868, Dz. P. P. 

X r X V I ir , Nr. 93 i uajw. po3t, z dnia 17, grudnia 1871, 
ra0g$ byó azyl a do lokowania kapitałów funduszowych, 
papilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, służbo­
wych, oraz- i wadyów.

Przedruk nie będzie płacony.

Do v?flzierżnwiBiiia
pod komystnemi w: rutkami z d iiem 1. 
t s e r w c a  l a n i . ,  na U/ 9 lab lś. we 
wschodniej Galicji, w okolicy naadnie- 
sfizańfki?j s/« mili od stacji kolejowej,—. 
folwark objętość, ogolnej 3<X) uorgó . ,  z 
krjrych 400 .norgow * jedrfym k wałku 
pola ornege 250 orgów ^ąt i |50 moęr 
ęó« tastwiuk /dolny.'ii również do fec 
ii.mii: lub Usź dó pr ieistóczenia w rolę.

Zasiew} ozimi 150 mo.gów, jare we­
dług umowy z dite-. a.rca. .

Dodaną ż 'Stmio row ,ież di.ierzw wej 
potrzebna ilo ’0 d z:fra opałowego i a 
terj-łowego 15 6 1- 8

undj tiki dost.it cz -.e i w d b ym 
itauic.

BHżJze ./ifidom' śji udzieli zi gr/erz 
ności Wey dp Tó fil S okuwski, L*ów 
ulior Halicka nr. 46.

b s f e r ż ^ w a
o d  1 . m m  c a  1 8 8 2 .

Dobra lie le ló -r . iwie mile e j  dwor 
ca kolei w Dolinie położone, w objętości 
przeszłe 500 morgów, w tem roli lt)2 mor­
gów łąk i ogrodów 308, pastwisk 90, — 
budjn .! mieszkalne j  gospodari ze w zu­
pełnie dobrym stanie.— Cena dzierżawna 
zs r org pn 3 złr. CO ct. do wydzierza-' 
wienia na j iat. Kaucja -0u0 zjh, w pa­
pierach. Blii8zą wiadouio/c, udziela wła­
ściciel- — Adre».- „Zarząd dóbr w W iWto- 
lowie, poczta Halioz. 1578 1—3

5 0 0  d u k a t ó w
.ypłacę tema, kto po ubyciu

Kothego ^ody na zęb>
flfsz’ a po c5 ct. dostanie kiedykolwiek 
znowu boln zębów, lab nieprzyjemnego 
uiura z ust. J u b .  LJ-«o. K o t  b e ,  
dostawca nadworiiy., Módling pod T7iedniem 
willa Kothe. . X5C 0 2 — 2

We Lwowie prąwdziwa do nab ro w 
apteoe p. P. M.Voia» .v a i we wszystkich 
apteka b drcgerjacn. 'perfuhiSrtabh- “
dlaoh galauteryjnyoh 
licji i. Bakowi"i»,

i ma^ jałói
i han
.. G i-

I

m m m m m
P R A W D ZIW Y

OPACTWA
LIKIER BENEDICTINE
PECAMP t e FRANCJI 

wytwornego smaku, wzi -v tuiajacy, pomagający trawie- 
nin i vbumją-.r . petyt 1919 6 - 34

J E D E N  % N A J L E P S Z Y C H  L IK J E F Ó  W

!| V Ź a i  r J] E ŁIQUŁUR B E .tŁ D IT T ir E 
Y -ace et A lEtranger,

*va ‘ i *

‘Wymagać *by >itykiata kwadrato­
wa enajdowaia się i spodzie utelki s aJ? « nZ», 
własdoręoaoym podpisem głównie dyiy- 
gnjącego —

Skład główny w Pecamp we Franki. Agenęja 
główni w Paryżu Bouleyaru Hausmann /fl. „Prawdziwy 
likier BenedicUne insóduje się w składach następują­
cych domów, które podpisały lubowu,zenia, i*> sprseaa- 

wu-j nie bęilą Łasi rst „  i naśladownlctw 
wył ornego „ra iziw* jo  likieru 3er 
deotine.1* Dostać można y LWOWIE 
w handlu win p. F. W. Królikowskiego 
1 St. Markiewioza w rycka.

Sławnu i .uuuł

fabryka  rękawiczek
JLo I t l n g e l m a n n ,

we Wiedniu, VII. Neubauyasse 43 
poleca wiedeńskie ręka./iczki wybor­
nej jakości ud jS, zł, u0 ct. do 8 zł 
50 ct. za tuzin. Wysyłka na pro­
wincją za pobraniem.

Ceuaiki gratis i f: ito.
1188 1-10

Z n a k o m i t e  p o w o d z e n i e

m d i
20- f  Joji 1006
M ą e z k f t  r i  ż o w a

przygotowana z Bi -mńtem 
dla tego to ds i ał a  BMzęćiiwI i skórę 

n le io s ir s e r -m i. p. i /s n .J c  d o  
c ia ia , nadaj.

cerze Świeżość naturalną'
C R  t  & T

Magazyn Perfum .1 Pary&u 
9. na oliyy de la Paix, 9.

Dostać można w maguyuaoh galantsr- 
pp. Kamila stiayżowskrego, Leona koiu- 
taoha, Dzikowskiego i Jahla K. Bayer« 
& Leona i w aptece p P, Mikol u . u

W A Ż N E  d la

cierpiących na piersi!
skrofuły, blndaezkę, niedokrewno^ei, rackltis I 

rek onwalescemów
I J l S M A  C I N A H i  A  1054 4 10

o  w j  borcie|  s h n l / c z n u ś r i  sporządzanego prze*
sptekarza J u lju sza  H e r  bab ny podfosforow< go
wapienno - żelazlstego syropn.

Za pomocą pańskiego podiesforoa sg s y r o p ,  
i w a p ie n n o « ż e la z I  i t e g o  vyratow :łe- iyc‘« 1 

v j - i  m pana &u - lelki 3 zasługi, aa jaide zaś ło ­
żył :ś sobie a oierpiąoej ludzkości za ten preparat, 
moją najżywszą vo f jkę z jedhoccesną pi Jbą, 
przesłania mi znowu 6 flaszek U.UOśl M w s  « M *  
g o  s y r o p u  za pobraniem.

K 1 ker, Węgrj 61. ir.a-a 1881.
Aiam Roth, renanrazci. 

Uprazzam ponownie o łaskawe pr*yi’ani« 6 da­
szek jańikiogo fabsw lennógu i j r o p u  że las łstego . Uu>. otwar­
cie j-rzyz. h. i tfcu prejarat. d n ia ła  cn u ow iiie , albowiem po krot­
ki'u. nżyć.u czaję się tardzo aobrz ; w.zslka dus/ność tak piertiowa, jako- 
tez dolegliwości ?ołi,diu u tały Jestem także zdecydowany podać p wyżsky 
iakt do povrs?ectnej wiadomośoi i polecić ws/.ysth:m cierpiącym ten syrop
jak najlepiej. 

bofleOłOOh Bg,
II 8634 1 - 9

poc .tb BtUe.uh iu, 25. sierpnia 11 81.
O HyneJc, adjunkt lasowy.

Upraszam o przyi łi . ie mi z<t pobraniom 6 fla 1 k p: ń-kiego siae g . 
ś j . i  p 1 w a p i e n . .w L e la n i s t e g o , któryw t jborny środek o d d a ć  
m i g a iw tn a  p o m jc .  Ter mm prawie uri sit i sądzę, ze te mi 6 
flaszkami zupełuie pozdrowieją. Karol o wist
Oróbic, Dalmacja 21. sierpnia 1881, o. k wachmistrz żandarmerjl.

Cena flaszki 1 z ł .  RiS c t .; priy wysyłce pocztą o 20 ct. więcej za epi.kowwme. 
bnm- Uprasza się żądać wyiażnie K a l k - E i s e n  S y ro p  sporządzouago 

pr «7. Ja juszn Herbabnegu i baczyć na pouyiszą prz:s 1 dachy zapreto- 
kółuumną markę ochronną, która na kaide, flaszce znajdować się musi.

Główny skład wysyłkowy dla prowincji: we Wiedniu, apteka 
„rur Barmherzigkeit- J. H E RB A h  B Y  Neulan, kaurratr. nr. 90.

Takowy njbyć można we Lwowie', w aptece pod .Brebrnym 
Orłem" Zygm. Buckera i w apt. E1 otra Mikuła itl a, w Krakowie: 
w apt. Ernesta Stockmara; w Białej: w apt. A. Reicherta, £ 
Kellera; w Brzeźanach: w apt B. Dembińskiego; w Barszczvwie. 
M. Niemcrewski; w Czemiowecu h: n Głoiichowsuiego; w Drohoby­
czu: w apt. L. Dobrzynie kiego; w Ourahumora: E Bot-wct; w 
Jarosławiu: u J. Rohm-.; w Kimpolung: n F. Fritsc; w Kołomyi: 
u J. Sido owies*; w Krynicy: n H. Nitribit, w Mdóuee: n li 
Quirin/; w Mielcu, u i . Pawlikowskiego^ w Radymnie: n A. Kat- 
pifiskieg ; w Sadagórze- ń RaHaowics ; w Sniatynie u F. Ni»m 
czewskiego; w Suczawie: n N. Karacaewskiego, w Stanicław* wie 
w npt. A. Belta; Ustrzykach, d J Piecua w Żółkwi, w e k  
aut. ebwod » J A. Dadlec.

Oierpienip żołądka
najgorszego rodzaju wyleczono, 

(dyrektor dóbr Yólcker w Nowym lnglowie)
j e d y n i e  w s k u t e k  n ś s y e ia  p r a w d z i w y c h  J » n a  H o f f a  
s ł o d u  v y  i h  ś r o d k ó w  p o ż y w n y c h  :  p i w a  z d r o w i a  1  
e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o ,  k o n c e n t r o w a n e g o  e k s t r a k t u  
s l o d o w . «  c z e k o l a d y  b l o d o w e j ,  c u k i e r k ó w  . l o d o w y c h .

Do c. k. d-stawey nad w. p. J a n a  H o f f s ,  król. radcy kom tji 
po/riadaczii c. k. złotego krzyża zasługi r noronę, k*w. wys. orderów,

■ jo t w  < h  £. 1 a  z c  j
i wyłącznogo fabryk? ,nta -Tana Hoffa tkstraktd słodowego, dostawcy 
mdwornego wieit książąt E’ ropy we Wiednin, f.bryka: Grabenbef, 
Branncrstrasse 2 Kamar i skład fabryczny: Grabeu B fianerscr. 8.

W/clce Szanowny panie 1 Miły ebowiązek wdzięczności skłaui. 
mie don eść Szanownemu panu o cuiownych prawie skuć ,ci- pań­
skich ekstraktów słodowych w mojjj chorobie.

Wskutek niezachowania scisłej dyety powróciło przed szbś is 
tjgpoduiami /•lerpienin żołądka, które od 3 lat nstało, z nad swyozajtą 
gnaltuwruucą. Kurcz był tah gwa.t wny, ż< zaledwie wytr*$&a4 
mnglam, każuą potrą*ę i każdy napój wyr; aułem w postaci pr. „ 
gailej i cuchną1 ej, dc kawy podobnej snbstancj, żadae lekarstwo nie 
pomagało a z pospiechem ubywające s ły moje i wychndnicnie edej- 
mow-ły mi ostatnią nadzieję wya lro« lenia. Powszechnie otądzenc 
moją chorobę rtkiem żołądka. Wtedy cci kfem się do pańskiego 
ekstraktu słodowego i jnż po nżyciu dwudniewem okazano się mac 
ne polepszeni*, albowiem nastąpiła reakcja której pomimo tżj WŁiiii* 
przez klika lat najm miejs ycn śroózos ijw o ła ć  nie nośna było, ‘ 
przytem ństało drażnienie i bole Próói Boga zawdzięczam panu 
tyJkc, śe zo taję p-e- iycłn i o drowloję. O bet ak-je nstsły znpel 
n i ,  wymiotów biemam w ęcej, bole znaczcie się zmniejszyły, i c z t  ę 
się z każ tym dniem silniejszym. Zostawiam panu do woli zrobienie 
z m- go listu nżytkn, &t< by niew eray h przekonać pacjentów.

Z najw ększem nstanowaniem wdzięczny
1182 8—4 V 5 1 c fe e r ,

dyrel tor dóbr w Nowym Ingłowie.

I°9
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Jego Mość
k r ó l  TbauII polecił fabryk ntiWi pann Janowi ?  ff przez swsge 
adintenta donitśA ee wykocę eoni wartość ekstraktu słodowego. 
Królewskie oświadczenie brznJ jak następuje: 8 ostrzegłem z rado­
ścią skutki lecznicze Hofią ekstraktu kłodowego u wleln csłonkow 
mego domn.

P r z e . t r u g s .
Wizjitki. wyroby słodewe o] .trzone są na etykie­

tach uboczuą marką oohron>.ą [popiersie] wynalazcy 1 
p ierw szeg o  fa b ry k a n ta  JA KA H O FC,

* 1 ormie owsluej , pod tą zupełny pod pił (JoDann Hofî . _  
GttŁa tego znak* niema, należy wyrób jako fałszywy, nu ”  
Przjjąć

Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozj s iztjąoe cukierki 
■łodoi,. Jana Hofia opakowane s* mebieuc. papier.

Mniej jak za 2 zlr. nie orysela się. < 1—4
Główny, skład we Lwowie : Z. Rneker J 1 ii, r . Piotr Mikolasch,

H. Blumenfeld aotek.. Karol Bałłabau ] .  idei. Biała: Zabystrzan ara Bro­
dy: wszystkie apte.i. lochnia: Michnik. Czem io-ct. J. Golicnow Li, Bełae- 
wicz a t .., bracia Tabakar, Ign. 8-1 nirch. Dr> ho^cs- T. Jabłoiszi, do Dp- 
brzynl^okij Raczka apt. Jarosław: i . B i tu apt 4 SilenSrt Jf. Wiiluiti a ot, 
Eołomy’ , Jan Sidorewicz. Kraków Joan Janigt, J. Tran syński, Edward 
Fuchs, W. Redyk, Siedlecki. Stokmar, Wiśaieeaki apt łfi •«. .yż M Ko­
złowski, jl . Krag i szystkie apteki Uzcsz01 * 1 iarpińiki ipt. w uyni—, 
Sohaitt 1 Sr Cump.. b igebauer Sambor &. Me. ssi b, Aleksie wio* pi. fls- 
moKi Hocbdorf. i ara Fromm. Atant.»^idto: Jan Maiara. apt Stryj: D. J. 
Nnsieunlatt A Cmp., olie “pteii. Suczawa: Kd. Liezka apt, tąimał we 
wszystkich aptekaob w kraju.

»<4SiW:»aBBSBgMia?af
Morodowaj.'


